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Nowa powieść na faê ae®? 
„Nowego Pxiennika“ I

Dnia 4 lutego br. rozpoczynamy w  naszym odcinku druk najnowszej powieści 
jednego z najwybitniejszych autorów współczesnych

M A K S A  B R O D A  pod tyt.:
w

I f f

9 r
w przekładzie Dra M. Kanfera

„Zaczarowany kra } miłości** należy —  obok utworów Jakóba W asser­
manna, Tomasza Manna, Johna Galsworthytogo, Arnolda Zweiga —  do skarbce 

najcelniejszych pereł powieści współczesnej.
Akcja ostatnich dwóch rozdziałów powieści toczy się w Palestynie i daje 

głęboko wzruszający wgląd w  życie i duszę chaluca.

Pozatem rozgrywa się najnowsza powieść Maksa Broda na terenie ogólnych
problemów teraźniejszości: w  pośrodku d o m in u je ____________
problem miłości, którego Brod jest wnikliwym

znawcą i genialnym wyrazicielem.

OZJASZ THON
•  *

Kraków, 26 stycznia
Fakt dokonany przystąpienia organizacji sjo 

nistycznej do znacznego rozszerzenia swych 
ram przez wciągnięcie w  orbitę swej działal­
ności elementów, stojących poza nią, —  ten oto 
fakt o zasadniczem znaczeniu poruszył i wew­
nątrz organizacji cały szereg zagadnień natury 
organizacyjnej. Egzekutywa londyńska roze­
słała taki zbiór pylań, który, co prawda, robi 
o tyle niemiłe wrażenie, że przedstawia całość 
organizacji jakby jeden znak zapytania. N a ­
turalnie, że chodzi wyłącznie o zapobieganie 
pewnym wstrząśmeniom i o przygotowanie dla 
starej treści ewentualnych nowych form, o iie- 
by się stare formy okazały z czasem meodpo- 
wiedniemi. Niewątpliwie Egzekutywa nasza 
spełnia tylko w  sposób najidealniejszy obowią­
zek, jaki na niej ciąży w  kierunku uchronieniu 
całości organzacji1. Mimo to byłoby może odpo­
wiedniej, gdyby się było rozdzieliło ten splot 
problemów na kilka mniejszych związków za­
gadnień.

W  gruncie rzeczy bowiem nic się nie chwieje 
w  posadach, a  formy sjonistycznej organizacji 
okazały dotychczas olbrzymią żywotność i ta­
ką potężną siłę, że organizacja nasza ostała si? 
nawet wobec nieszczęsnego idywidualizmu go 
lusowej naszej psychiki, a —  co jeszcze dziw­
niejsze —  nawet wobec trzeszczącego i bezdu­
sznego doktrynerstwa, zapożyczonego od rosyj­
skiej studenterji zakonsp'rowanej z czasów 
przedwojennych. W ybujały nasz golusowy in­
dywidualizm, nie uznający żadnej karności i 
je j wielkiego ludzkiego dostojeństwa, jakoleż 
aaw op  ro*yjsko-studenck*e doktrynerstwo, po­

święcające dla jednej litery świętej rezolucji 
hlo realnych walorów, —  te dwa niszczące czyn 
nilu mogą rozbić najmocniejszą organizację. 
Ale organizacja sjoiństyczną ostała się. W ido­
cznie —  silna ona, nadzwyczajnie silna.

Mimo to —  tu i ówdzie należałoby może coś 
poprawić. Nietyle: przebudować, ile rozbudować,

Rozbudować znaczy tak usprawnić organiU 
zację, ażeby w niej istotniej objawiała się jedna 
kierująca wola, która wytycza cele i wskazuje 
drogi.

Zagadnieniem bowiem centralnem jest pro­
blem, czy ma być utrzymany system frakcyj­
ny, który bądźcobądź rozbija do pewnego sto­
pnia całość organizacji, dzieląc ją na szereg 
nieskoordynowanych grup. Nieraz —  niema co 
ukrywać! —  te poszczególne grupy nietylko nie 
współdziałają, ale wręcz działają jedne przeciw 
drugim. Dlatego też -istnieje projekt, ażeby wo- 
gółe frakcyjność z organizacji usunąć a nano- 
wo przebudować ją tak, ażeby była jednolitą, 
jak była pierwotnie. Otóż takie rozwiązanie 
należy uważać jako niecelowe, a nawet wręcz 
szkodliwe.

Musimy sobie bowiem powiedziieć, że zróż­
niczkowanie wewnątrz wielkiej organizacji, 
szczególnie o charakterze ogólno-narodowym, 
jest procesem nawskróś naturalnym i konlecz- 

| nym. Istnieją niewątpliwie różnice światopogtą 
| dowe, które muszą dzielić. Takiemi —  rzekt- 
| bym: —  legalnemi różnicami są zagadnienia 
1 r e lig ijn e  i socjalne. Ołowiek zorjentowany w  

całym swoim światopoglądzie religijnie, nie 
może w  żaden sposób lego elementu usuwać 
na daleki plan Sląd w naszej organizacji mu­

siał silę zorganizować zdrowy zupełnie i wierny 
odłam Mizrachi. Oczywiście —  o ile ten lub ów  
kiierownik tego odłamu usiłuje zmniejszyć zno 
w u element sjonistyczny, to znaczy: narodowy 
i palestyński, to rozbudowana organizacja mu­
si mieć siłę, aby do takiego wyłamania się nie 
dopuścić. Tak samo rzecz się me- z poglądami, 
socjalnymi. Socjatiizm jest niewątpliwie boga-’ 
tym światopoglądem i silnie ufundowanym na­
strojem psychicznym. Nie można od człowieka, 
który jest zorjentowany w  życiu socjalistycz­
nie, żądać, ażeby element ten usunął na daleki 
plan. On musi dać temu wyraz także w sjoniź- 
mif i zabiegać o to, ażeby odbudowa Palestyny 
odbyła się według wskazań socjalizmu. Ale je­
żeli1 ktoś chce utopić cały sjonizm w  morzu 
prawideł socjalizmu, jak to uczynili blogosła- 
wtkmej pamięci! lewicowi Poale-sjoniści, nad­
używający w  sposób ohydny słowa „Sjon“, to 
musi w  silnej organizacji znaleźć się autorytet, 
któryby się temu skutecznie przeciwstawi.

A  więc: Co jest istotnie ważnem kryterium 
zróżtndczkowama musi mieć możność tworze­
nia legalnej i zdolnej do działania grapy w e ­
wnątrz sjonizmu. Trzeba tylko stać bacznie na 
straży, ażeby nie każdy drobiazg, każde 
dźwięczne, czy raiwet niedźwięczne hasło lub 
tylko ha setko mogło łamać i rozdzierać. Trze 
ba dobrze ważyć, czy coś ma w  sobie dosyć cię 
żaru gatunkowego, ażeby stę stało niejako 
szyldem do jakiejś nowej frakcji Zdaje sfisę, że 
na razie niema takiego hasła. Jest dużo hala-1 
su o nic, ale tranu trzeba się przeciwstawić,:

To też rozumiem przez rozbudowę organśza 
cii sjonistycznej. Jako taką rozbudowę uważam 
wzmocnienie centralnej władzy organizacji, aże 
by miała siłę i autorytet —  swoją drogą: także 
oorwaga jest potrzebna! —  nie dopuścić doi 
warcńałstwa wewnątrz organizacji

i To jest jedno.
I Drugim elementem rozbudowy organizacji 

jest —  bezwzględne uznanie tak zwanego ogół 
nego sjonizmu —  ja go najchętniej nazywam: 
stam-Sijonizunem! —  jako rdzenia organazacf 
sjonistycznej. Nie chcę w  tym związku wda­
wać się w  drobiazgowy rozbiór pojęcia: ogól­
ny sjemizm. Chcę tylko stwierdzić 1 podkreśBć, 
że gdyby udało się zmusić ogófcty sjomzm dc 
zdegradowania się do znaczenia jednej z frak” 
cyj, to byłaby to końcem organizacji sjomsty- 
cznei. Ogólny sienizm jest właściwie tem, czem 
u żywych i państwowych narodów jest pań­
stwo. Tam jest adres danego narodu. Adtres 
narodu żydowskiego jest: organizacja sjomsity; 
oztia, bez dalszych określeń. Już sławny Ba­
rach Spinoza rZekł: Omnis definitk> —  determi- 
nat. W  zastosowaniu do nas, znaczy to: każde 
bliższe określenie ogranicza i zmniejsza. Trze­
ba gdzieś mieć sjondzm w  całej jego szeroko­
ści —  bez ograniczeń, określeń, uszczupleń. Bez 
dodatków i pnzydawek.

Dlatego wszelka rozbudowa organizacji sjo- 
njstycznej musi prowadzić do uznania i wzmo 
dnienia centralnego znaczenia ogólnego sjomi- 
zmu. Musi on mieć rolę przewodnika, rolę przo 
dującą w  sjoniźmie. Wszystko, co pozatem się 
dzieje w  sjoniźmie, około niego grupuje się ł 
krystalizuje. O i musi mieć stanowisko kierują' 
oe i dominujące, oczywista szukając zawsze 
współpracy z tak zwaneml skrzydłami, o ile 
one są . „legitkn“, to znaczy: nie przyczepione 
woskiem sztucznym, jakby Ikarowe skrzydła...

Niewątpliwie —  taki jest faktyczny stan 
rzeczy. Taki jest dlatego, że „stam“-sjoniśd
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stanowią liczebnie około 70 procent organiza­
cji, a ciężary dźwigają w z-nacznie wyższym  
procencie. Idzie jednak o to. ażeby ten stan 
rzeczy,'* był uznany jako podstawowy, ażeby 
nikt nie śmiał burzyć tego fundamentu, na któ 
rym cały gmach się opiera. Nie trzeba palcami 
wskazywać na wypadki, w których różne fra 
keje. czy tylko zbyt krewkie jednostki we fra 
kejach, prowadza ..świętą wojnę'* przeciw 
stam sjonizmowi. Nie rozumieją, że poprosru 
usiłują wyrywać drzewo wraz z korzeniami. 
Niewiadomo, na czem ta, czy inna gałązka bę 
dzie się trzymała : skąd będzie czerpać swoje

soki żywotne.
„Stam“-s:oni>zm lubię nieraz porównywać 

dc spektrum, w  którem gromadzą się wszystkie 
barwy. Mógłbym tak samo porównać go do 
morza, do którego wszystkie rzeki i dorzecza 
ostatecznie wpaść musza Ale to są oorazy i 
przenośnie. A idzie o konkretne ujęcie. A ono 
mówi: Rozbudowa organizacji w  kierunku 
wzmocnienia i uznania ogólnego sjonizmu, jako 
istoty ruchu i jako domłującego w  całym ruchu.

Pozatem wolałDym  mniej problem atyki a 
w ięcej pozytyw nego  działania...

Hie będzie lednak gotowa na czas.
Wnioski stronnictw chłopskich zagrćiają równowadze budżetowej.

(Teietonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 25 1. Na djaisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej przystąpiono do gto 
suwania nad budżetem ministerstwa reform  rol- 
nyeb. Zgłoszono m. in. wniosek posłów Hfaksy- 
mitjana Malinowskiego i towarzyszy o podwyż­
szenie preliminowanej sumy na pomoc kredytową 
przy scalaniu gruntów, wynoszącą 9 l i i i  jonów o 
d-alsze 6 miłjcmów. Klub Piasta zgłosił wniosek
0 podwyższenie o 1 miljon złotych. Nad sprawą lą 
wyw iązała się dyskusja, w  której z,abral głos vri- 
cemiwster Grodyński, przychylając się do obaw 
posła Rataja o  brak pokrycia i zwracając uwagi;, 
że wnioski zgłoszone do preliminarza budżetowe­
go ministerstwa reform rolnych, podwyższają ten 
bndżet o  68 miljony, nie wskazując na to pokry­
cia, Wobec czego w  razie przejścia tych wnio­
sków stanęłoby się przed ewentualnością deficytu. 
W  głosowaniu jednak wniosek posła Malinow­
skiego i  tow. uzyskał większość dwóch głosów.

Referent genralny poseł Byrka zaproponował 
wniosek o  reasumpcję uchwały jeżeli pokrycie n:e 
będzie wskazane.

Następnie om iwiamo wniosek posła Kwa-piń- 
srie 2o  i tow. o  podwyższenie o  5,8(X),000 dotacji 
na fundusz zapomogowy i  kredyty ulgowe.

Wiceminister Grodyski apelował, w myśl poprze- 
Arfpigm swojego oświadczenia o nieuchwa-lenic tego 
WttiiioskJi. WmoseK posła Kwapińskiego i tow. odrzu 
uOflo głosami 14 przeciw 10. Dalej w wydatkach 
nadaw yczaj iycht był wniosek posła Kwaipińskiego
1 tow., aby dopłatę skarbu państwa na fiuidesz o- 
bronowy Teformy rolmei powiększyć o 25 milionów 
złotych na tworzenie zapasów ziemi, a ponadto 
przyznanie 25 mit jonów, jako dotacji na kapitał za­
kładowy Państw. Banku Rolnego na wykonanie 
"efanmj rołnaj. Po wyjaśnień ach naczelnika w y­
działu min. reform rolnych Michalskiego, przewod­
niczący poseł Bj rka zwrócił uwagę, że wniesienie 
do trzeciego czytania wniosku o tak olbrzymią po­
życzkę wywraca poprostu budżet i czyni wrażenie, 
Jakby sami wnioskodawcy swoich propozycyj nie 
brali na serjo.

Wioemiflisteir Grodyński ponownie, jak naikatego 
ryczniej przeciwstawił suę tym wnioskom i odpo­
wiadając na zarzuty posła Woźnickiego o przekro- 
Czemu budżetu przez rząd, podkreślił, że w  innych 
paAftwach zdarza się to często i że przekroczenie 
budżetu przy posiadainiiu jednoczesinern znacznych 
rezerw  kasowych nie wywołuje takiego wrażenia, 
Jak uchwalenie deficytowego budżetu. Obronę ró­
wnowagi budżetowej poczytuje sobie mówca za naj 
kaitegorycziuejszy obowiązek i w  tym wtafnie cełu 
uczestniczy podczas głosowań nad wszystkimi re­
tortami. Przyjęcie proponowanych wniosków nietyi

mm vo
do budżetu min. oświaty

Przy rozpatrywaniu wniosku Koła żydow­
skiego o podniesienie sumy na wyznanie ży­
dowskie do mitjona złotych zabrał głos poseł 
Grvnbaum, który podkreślił, że suma miljona 
zł. jest niesłychanie niska, jeśli się u względów 
statystykę budżetu gmin żydowskich, obejmu 
jącą jedynie gminy w  Kongresówce. Gminy 
żydowskie przeznaczają na potrzeby narodo- 
wo-religijne sumę 15 miljonów złotych. Tym­
czasem w  budżecie państwowym daje się nam 
zaledwie 120.060 zł. W  głosowaniu wniosek 
pos. Grynbauma został odrzucony wszystkiemi 
głosami stronnictw polsldch przeciwko mnioj-

U OSÓB PRZYGNĘBIONYCH, wyczerpanych, uf#
zdolnych do pracy, naturalna woda gorzka „Franci­
szka Józefa" pobudza obieg krwi, wzmacnia zdol-' 
ność myślenia ; chęć do pracy. Znakomici felinicyśęl 
stwierdzają, że di a iwdizi pracujących umysłowo, ner­
wowych i kobiet woda „Frandszsa Józefa" jaktf 
wybitny środek trawienny, posiada niepospoli.ą war. 
tość. Żądać w aptekach i droguerjach. i386a

ko groziłoby deficytem, ale stworzyłoby znaczne 
trudności przy wykonywaniu, budżetu. W  glosowa­
niu oba wnioski posła Kwapiń-biego : tow. odrzu­
cono głosami 12 przeciw 10. Na tern ukończono 
głosowanie nad budżetem Ministerstw Reform Roi 
Uy cli.

Przystąpiono do głosowania nad budżetem M i­
nisterstwa Rol.iicU, a. W trakcie gipsowania prze 
wodniczący komisji pos. Byrka oznajmia, że w  tej 
chwili otrzymał otl Marszałka Sejmu list, w kló- 
tytn p. Marszałek pisze, żc prezesi klubów ustali­
li, iż drugie czytanie budżetu na plenum ma się 
rozpocząć dnia 28 bni., jeżeli sejm ma w  sposób 
poważny wykonać swoje prawo konstytucyjne. 
Przeciąganie ponad wszelkie oczek .waru a dysku­
sji komisji budżetowej, grozi znacznem opóźnie­
niem tego terminu, dlatego leż p. marszałek zwra 
ca się do prezesa komisji z apelem, o ukończenie 
na czas prac komisji budżetowej oraz dostarcza­
nie sprawozdań knneelarji sejmowej celem ich 
wydrukowania i rozdania posłom. Wobec tego 
przewodniczący Byrka zaznacza, że nie otrzymał 
dotychczas szeregu sprawozdań panów referen­
tów, że został zasypany kilkuset wnioskami, któ­
rych w glosowaniu przeszła tylko część minimal­
na. Poważna ich ilość ma albo charakter demon­
stracyjny, albo są to wnioski, których przewodni­
czący nie chce charldet yzowae jako demagogicz­
ne. 1)0 byłoby to użycie wyrazu zbyt ostrego, ale 
które prace komisji hamują, a nawet uniemożli­
wiają. Dalej poseł Byrka zaznacza, że terminu 
nic może dotrzymać ze względów fizycznych, że 
referat generalny przedstawić może komisji do ­
piero wtedy, kiedy znać będzie mniej więcej w 
przybliżeniu cyfry, uchwalone w poszczególnych 
budżetach, eo nastąpić może nazajutrz po skoń- 
czonem Irzeeicm czytaniu, a na drugi dzień m ógł­
by referat być oddany do dwiiku: Dalej wskazuje 
poseł Byrka, że uchwała prezesów klubów nic mo 
że go wiązać, skoro niema fizycznej możności za­
stosowania się do niej, że pragnąłby, aby prezesi 
klubów wplynrłi na swoich ko-legów, członków 
komisji, aby mu pracy nie utrudniali, wreszcie 
oświadcza, że jeżeli Marszałek uważa to za pew­
nego rodzaju wytiumecie pod jego adresem, — cho 
ciąż jeszcze wcześniej zaznaczał, że dotrzym-auis 
terminu jest niemożliwe, a dzisiaj otrzymuje pi­
smo od Pana Marszałka, — to musi oświadczyć, 
że zastanowi się nad tem, czy nie odda przewo­
dnictwa tej komisji w ręce pana marszałka Sejmu.

Po uchwaleniu budżetu ministerstwa rolnictwa 
przystąpiono do głosowania w  trzeciem czytaniu 
nsd budżetem ministerstwa oświaty.

szościotn narodowym i PPS. Również od-rzuco 
no wniosek o skreślenie pozycji 120.000 zł.

Przed glosowaniem nad wnioskiem posła 
Grynbaiuma oświadczył poseł Czapiński, że bę 
dizie głosował za tym wnioskiem w  tem prze­
konaniu, że suma ta pójdzie na zasiłki dia 
szkół świierkich, a nie dia chederów.

Pi zewodniczący pos. Byrka zwraca się do 
Pos. Grynbauma z zapytaniem, czy podziela 
również to przekonanie.

Poseł Grynbauni zastrzega się przeciwko 
tego rodzaju pytaniom i zwraca uwagę, że Źy  
dzi znajduj się w  gorszem położeniu, aniżeli

inne mniejszości narodowe, dla których pań* 
stwo utrzymuje szkoły powszechne w  Ich 
własnym języka, w najgorszym zaś razie jzko 
ły ut.raikwiistycz.ne. Szkoły powszechne prze­
znaczone dla Żydów, a utrzymywane przez 
państwo mają język wykładowy polsnii. Żydo- 
stwo amerykańskie wyręcza państwo p"łsfcie 
przez popieranie żydowskiego szkolnictwa pry 
walnego.' Co się zaś tyczy zapytania p. Byrk», 

j oświadcza poseł Grynbaum: Chodzi nam w  
t tym wniosku o szkoły z językien: wykiado-
ś wym hebrajskim !ub żydowskim bez względu 

na ich program i kierunek. Chedery, nie ma­
jące charakteru szkół współczesnych tym wmio 
skiem nie są objęte.

Z kolei odrzucono również i inne wnioski 
pos. Grynbauma Za wszystkimi tymi wnio­
skami prócz mniejszości narodowych głosowa­
ła także PPS za wyjątkiem (w  jednym wypad 
ku) posła Diamanda (i), który nie głosował 
za pieiwszym wnioskiem o subsydium dla 
szkół prywatnycn z językiem wykładowym  
hebrajskim lub żydowskim.

Po uchwaleniu w trzeciem czytaniu budżetu 
Ministersiwa Oświaty przystąpiono do budże 
tu Ministerstwa Robót Publicznych, który u- 
chwakmo z drobnami zmianami. Następne po­
siedzenie komisji w sobotę.

 o------

Zatarg o grób Racheli
Jerozolima. 25 1. ŻAT. Między gminą żydów 

ską w  Jerozolimie a rządowym komisarzem 
ofjęgowym  wybuchł konfiikat w  sprawie prac 
przy groble Racheli. Idzie o to, że grób Rache 
Ii wymaga przeprowadzenia remontu i to w 
ciągu najkrótszeg-.. czasu. Otóż gmina żydow­
ska wyraziła gotowość wykonania własnym 
kosztem naprawy, nie uzyskała jednak pozwo­
lenia komisarza okręgowego, który motywu 
je swoje stanowisko tem, że zarówno Żydzi, 
jak i muzułmanie roszczą sobie pretensje do 
grobu Racheli, dlatego rząd sam wykona odpo 
Wiednie roboty. Dotychczas jednak żadnych 
robót nie rozpoczęto. Jak się dowiadujemy, W y  
soki Komisarz zajął się oltecnie kwestją prac 
żydowskich przy grobie Racheli.

Siacla Rutenberga - czynna
Jerozolima. 25. 5. ŻAT. Stacja elektryczna 

Rutenberga rozpoczęła już zaopatrywać w  
prąd elektryczny kolonję Deganaja oraz inne 
kolonje w  dolinie Jordanu. Prąd elektryczny 
używany jest w tych kolonjach dla oświetle­
nia i prowadzenia robót irygacyjnych.

Król Fuad chce zmodernizować 
alfabet arabski

Wiedeń. 25. 1. PAT. Dzienniki donoszą z Kat 
ro: Król Fuad wyznaczył znaczną nagrodę za 
najlepszą propozycję w sprawie zmodemizowa 
n-ia alfabetu arabskiego.

W wirze rewolucji przyszedł 
na świat 

Królowa Suraja powita syna.
Wiedeń. 25. 1. FAT. Dzienniki donoszą z 

Bombaju, że małżonka króla AmanuJlaha, kro 
Iowa Suraja. powiła w Kandaharze syna. Jest 
to ósme dziecko pary królewskiej.,

* • *

Wiedeń. 25. 1. PAT. Dzienniki donoszą z Lon 
dynu: „Daily E^press** podaje ne podstawie ia 
formacji jednego z członków poselstwa afgaó- 
skiego w  Londynie: Nie ulega wątpliwości iż 
Bacza Saąuao nie może pozostać władcą Arga 
ndstanu ze względu na swoją przeszłość. Naj­
poważniejsi przywódcy szczepów w  Afranista 
nie znadują się w  KaadALarze prsy. królu Ama-' 
aullahu,
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Dnia 27 stycznia obchodzi b y ły  cesarz nie* 
fmieCki Wilhelm 11. swoje 70-!eeic. Bogobojny, 
Bństyozny, pełen udanej pobory z -jednej, a wy  
Sfaflnawanefl wprost denuigogji z drugiej strony, 
dbarczciny ciężkiem poczuciem braku wartości 
[(Mlriderwertigkeit s ge f ii h 1), o błyskotliwej imteli 
Srencji, ale niezdolny do żadnej systematycznej 
|t>na£y, klasycznj tyip neurastenika —  nigdy z 
praw dą na dobre; nie żył stopie. Zawsze od­
czuwał wewnętrzną konieczność upiększania 
jeg> korygowania , dostosowania do swej indy­
widualności. Teraz, gdy Niemcy obchodzą 10- 
Iłecie swej republiki, nie mógł się holenderski 
[banita oprzeć szalonej pokusie, by swym daw 
mym wiernym poduanym przemówić do sumie­
nia i zmusić ich właśnie do zadumy nad warto 
ścaą republikańskiego systemu. I oto nakładem 
beidińsiowgo ,,Ve*4ag fiir Kulturpolitik" pojawi­
ła się ónegdaj trzecia z rzędu książka Wilhel­
ma II, zatytułowana „Moi przodkowie" (Meine 
Yorianrein).
, Tendencję lej książki charakteryzuje najle- 
ipłej przedmowa autora. Dowiauuje-iąy się z niej 
ż© Hohenzollernowi©. byli ludźmi, jak wszyscy 
Sani. Ujmującą jest ta skromność „Bożego po­
mazańca4: który swego czasu w. listach do u- 
kiochanego przyjaciela „Nicki" (cara Mikołaja 
II.), wzywał go w imię Boga do zerwania z 
[„republiką drwali" —  tak Wilhelm II. stale na­
zywał Francję —  by utworzyć w  Europie ja­
kąś nowoczesną tadkraeję. Wierzył bowiem 
święcie, źc w  'swych inspiracjach'pozostaje w  
bezpośrednim kontakcie z Bogiem, a wszystkie 
jego ; zygzaki : niepoczytalne . poczynania są 
tylko spełnianiem Najwyższej Woli. Nie trzeba 
się jednakowoż łudzić, że cesarz na wygnaniu 
wszedł n.ejako w  siebie, włożył w pizenośni 
włosiennicę na grzeczne swoje ciało i publi 
cznie przed swym lądem kaja się ze swych grze 
chów . Bo oto dowiadujemy się dalej, że ci 
zw yk li ludzie44 mie): poważną misję do spełinie 
nia. Hohenzollernowie uważali siebie za nami© 
stmiKÓw Boga, a *akim pierwszym yjAtafną- 
neml Boga był już elektor Fryderyk I., który 
de^itzę $iwoją umieścił we . wielkiej gwieźaizie 
„Czarnego Orła4'. Dewizą ta jest zasada, „sunm 
ćuiąue44, która mógłą żnfleść swoją rer-^żacię 
tylko w  pruskiej monarchii stojąoe.j ponad 
wszelkiemi partiami, będącej wyrazicielką naj 
ży wotniejszycli interesów państwa, jako takie­
go. Każdy z Hohenzollerónw był meprzekup 
ny,‘ a zwykła arcyludzka gra1 intryg milkła'-u 
stóp jego tronu. Rozumie się samo prZez się, że 
tę to ideę rii-cnia; chji, jako najwyższej służby

Br G iZ E L A  LAND  AU.

Less ]ag  ?ako f i lo z o f
Według Diltheyą, gorliwego obrońcy niezależ­

ności rzeczywistości duchowej od przyrody i od­
rębności metody nauk humanistycznych w  prze­
ciwstawieniu do nauk przyrodniczych — życie de 
chowe jest jednością i totalnością o związku siru.k 
turalnym i ceł owymi. Całość ta różnicuje się w  lo­
ttu rozwoju, historycznego na częściowe ślruklury 
tak zwane przez . Sprangcra, ucznia BUlKeya, 
„TłsUslrukiureti4" powiązane z całością souseni i 
wartością. Objawiają się one w indywidualnych 
przeżycia cli i milach twórczych a zwłaszcza w  od­
powiadających ira ul worach objeklywnyeh'. W e­
dług zasadniczych dziedzin kuiiuraino-duchowcgo 
Życia będących osadem działalności twórczej indy 
wirtualnej i  zbiorowej Sprangcr odróżnia od.po-. 
Wiednie typy.'
' Rozpatrując z punktu widzenia tej lypologji ży- 
aif, działalność oraz lak bujną i v, szcchslron.ną 
twórczość duchową Lessinga, narzuca się nieod­
parcie sąd, że należy on do typu etycznego a po­
gląd jego na śv, iat <io t: zw. przez Drilliieyn l.ypu
„idealizmu z  wolności4. Les.ing, określając zada. 
rde filo zo fji jako wyraźne ujęcie ideowe przeżyć 
będących bezpośrednim wypływem- entuzjazmu 
dla życia — charakteryzuje sam własne swe nr.• 
alawienie. Entuzjastyczny )>opę 1 t. j. mówiąc w  
dzisiaj utartej termtnologji, irracjonalna w iara 
we waitości i cele nieosiągalne, ale będące przed 
miotem dążenia i tęsknoty, skłaniały go z nieod

N O W Y  D/n UNN.HC ‘ n icózięją :?? I. 1929

:e g ac ia », a  |fcl02 n ie p o t r z e b n ie  p ś s z e »

w  interesie narodu przeciw staw ia  W ilhelm  II. 
obecnemu system ow i republikariskie-mu, nie li­
cząc się przytem  w cale z tern, że Ilistorja ina­
czej oceniła rolę i znaczenie Hohenzollernów. 
Ale. niietylko hjstj^Ś,. lecz \yszyscy ż y w i , lą­
dzie  w  Nieincżccb, żywa w  znaczeniu poczu­
cia o-dipoy .'-iedzialności za losy  narodu, dawno 
już w y p o w ie d z i'l i sw ój śąd tak .o przodkach 
W im eim a jak i © mkn, sainym W ys ta rp zy  n ow o ' 
feć się ty lk o  ua książki? ■ żm n ego  pisarza E u fc r  
berga o H ohenzoiem aeh , która w  ostatecznej 
sw ej kbudduzji' zaw iera w erdyk t pbtępiema 
dila polityk i katastro f‘. 'Ostatniego •' Hohenzollerna.

Nowa książka Wilhelma nie chce być obje 
ktywmem dziełem filister ycznem, lecz zawiera 
na marginesie pięciu atuleci rozmaite refleksje 
■na temat dziejów niemieckich. Cechuje ją pi-że 
dewszystkiem nienawiść do- Habsburgów, któ­
rym zarzuca autor zaprzedanie narodcwych 
interesów Niemiec.' dla celów dynastycznych. 
M. in. wykazuje, autor, że w  wojnie z roku 
1870, która była kolebką i podwaliną potęgi 
cesarstwa niemieckiego, cesarz Franciszek Jó­
zef I. łączył się z Napoleonem III., a tylko 
szybkie zwycięstwa armji pruukiej zlikwido­
wały niebezpieczeństwo, zagrażające, jedności 
Niemiec ze strony Austrji. Także i „profesor 
Wilson' otrzymuje kiepską notę, ponieważ 
rozpętał w  Niemcach romantyczne sny o ’spra 
wadliwości, a następnie gdy Niemcy zupeł­
nie się rozbroiły, pokazał im nagą pięść gwałtu. 
Ta idjosynkrazja dc Habsburgów i „próf.“ Wil 
sona jest bardzo ciekawą,. Wszyscy teraz wie 
my, że lekkomyślny haletmistrz austriackiej 
pontyki zagranicznej ,h.r. Be-rchtol-d. nie byłby 
się wcale odważył na ultimatum pod adresem 
Serbji, gdyby nie byl pewny poparcia cesarza 
Wilhelma, który. uznał, że nadeszia chwila do 
. urzeczywistnienia swego teokratycznego snu
0 sui generis Stanach Zjednoczonych Europy 
pod egidą Niemiec, Wiadomą jest też rzeczą, 
że Wilhelm II. z jednej strony płaszczył się 
przed Angbą, podziwiał ją,, a z drugiej strony 
nienawidził jej z głębi duszy, ale wuj jego Ed­
ward VII. okazał się politykiem znacznie od nie 
go zręczniejszym i sprawnie nałożył pętlę na 
szyję Niemiec, Wilhelm chciał zerwać żelazny 
pierścień otaczający Niemcy, a wojna miała 
być sposobnością ku temu. Teraz zdaje sobie 
sprawę ze swego postępowania, ale jest zbyt 
wielkim tchórzem, by przyznać się do swojej 
winy i głośno ca wołać: „mea culpa, mea ma 
xima outpa!44 Historyćznem kłamstwem jest 
też teza, usiłująca- zwalić na Wilsona winę o-

nartą mocą do terowania im drogi przez walkę 
z przesądami, z dogmatyzmem, z autorytetami, 
tradycją, w ogó le  z zaikrżepłemi fermami wyślęnia
1 woli. Nie zuolał jednak swego wewnętrznego 
przeżywania świata, ująć w jednolity system my­
ślowy —  jedyną taką całością ideową jest jego 
utwór „Wy-chowppio. ludzkości' Mimo to rozczłó- 
nówa-ny w jego różnorodnej twórczości pogląd 
na świąt prapeetstawia jedność strukturalną po­
wiązaną jednym przewodnim motywem etliosu.

Z idealizmu wolności t. j. według charakterysty 
k-i Diltheya z potrzeby usamodzielnienia się mo­
ralnej istoty wobec rąporu świata zewnętrznego, 
— zrodappę .ąą irtwpry. Komedją i bajką pc- 
slugiwąi-.śię 'dó ośmieszenia słabostek i -występ­
ków' luidiztdęli. ictói^ przyćmiewają władzę bez 
stronnego sądzenia. W  fcragedjach swoich powołał 
do życia swoistą formę heroizmu, który jest wy 
rakiem moralnej - konsty tucji bohaterów wchodzą 
cej w' konflikt ze siłami obojętnego na świat w ar­
tości otoczenia.- Bohaterowie Lessinga, powiada 
Dilihey, n,e uznają-ponad sobą potęgi losu i  kaz­
iły z T.ich zachowuje w  pewnej formie, swą oso­
bistą .godność wobec wszystkich jego p-zeoiwno- 
śei. „Tragizm  leży tu wszędzie w  zupełnetn prze- 
ciwiCMstw'ie (jleterogenitat) moralnego afektu do 
otaczającego śwdata (politycznego, społecznego, 
państwowego), którego mechanizm .druzgocze 
wszelkie idealne porywy.

W  licznych Utworem, fragmentach i lisitacli w y 
s-tąpił do walki 0 wól noś* i godność ludzką, o 
sprawiedliwą' ocenę narodu żydowskiego, który 
jego zdaniem, godzien jest szacunku, który wydał

Gały Kraków wyf era si^ dziś
26 stycznia na U A g i  F 26 stycznia
Tow. Opieki nad Sierotami żyd. pozazakład.

__________________________  Str. 3

w  Żyd . l>om a A kadem ick im . n o

sUteczuego pogromu , Niemiec, bo na podsta­
wi© ogłoszonych aktów wynika jasno, że Niern 
c y . daiej już wojny prowamzic .nie- mogły i- mu 
siały się poddać na łasikę i niełaskę emiteaiiy. 
Stwierdza to znany niemiecki historyk dr* aj-. 

; tur Rosenberg w  .nledoiwinc nakładeni RovohiF 
ta, w ydaner książce., poiydęconej menjiećkiej pto 
Mtj-ce od czasu Bismarcka do roku 1918 'pt. 
„Di© Entsiteh-Uiug dar dentscher RąpuibiLk44), 
przyczem zvmócić należy uwagę, że Rosenberg 
z ramiieinia parluineutu niemieckiego, powołany, 
był jako fa ch ow y  hLstoryk do -zbadania przy­
czyn, które doprowadziły do katastrofy osta­
tniej wojny.

Ironia losu jednak chciała, by równocześnie 
z ksiużżlką Wilhelma II wyszła w  Londynie 
korespondencja jego matiki Wikiorji. List^ te zo 
stały po śmierci jego ojca „studniowego44 cesa­
rza Fryderyka UJ. wyKradziono z Niemiec i 
przewiezioji© do Londynu. Cesarz Wdmełm do 
brze wiedział, czemu strzegł tych listów jal 
oka w  głowie. Sa one bowiem zupełnem zde- 
maskiowaniem tego swięzoszka, jako cżłowie 
ka. Własna matka oskarża swego syna pirzed 
angielską królową W-ikto.ją o pyszałkowaćą1 
dumę, zatwardziałość serca, zupełny hrak ta­
ktu i iinm© tym podob-ie zalety. Jak długo ce­
sarz Wilhelm jeszcze był Kronprdmzeni, jak dłu 
go istniała jeszcze nadreja wyleczenia toczą­
cej organizm jego ojca choroby raka, Wilhelm 
zachowywał się z jezuicką pokorą. Gdj, oka 
zało się ze angielski lekarz Maokensw' zuipeł 
nie fałszywą po-stawił diagnozę, gdy choroba 
była już beznadziejną, a dnie jego ojca by ły  
policzone, odezwała się w  Wilhelmie prawdzl 
wa jego natura. Jeśli własna matka w  ten spo­
sób' go osądza, zarzucając mu brutalność u le­
ganie pochlebstwom, zup^iirj. orak lory ty chra­
mu w  stosunku do siebie —  cóż ma*ą mówić 
jego wierni poddana? Historja z tym sądem ma 
tki zupełnie się godzi Listy cesa-zcwej wdo  
W  po Fryderyku III. są nf jtiepszą ocipowie • 
dziią na ostaturią książkę Wilhelma II.

M. Kanie?.

DRUGA POŻYCZKA PRZEMYSŁOWA. W  RO
SJI. Wysokość drugiej pożyczki przemysłowej zo­
stała otkireślona dekretem rządu Z. S. S. R. na su­
mę 550 m iljonów rubli z lo ty  Ja.

tylu bohaterów, talk wzbogacił kulturę. Postać 
Natana, jaśniejąca, imponująca n artrością, krzepi 
w^arę w e wyżi&zą wartość natury ludzkiej.

Wjirazem idealizm/u wooji jśc) są jego JRettUai- 
gen‘ , t. j. rehiHłita-.je pośmiertne łudź. swiataych - 
o  gorącej i silnej wierze, pcłępiouijch i wyklętych 
przez Kościół za pewne oecpylenia od litery Bi* 
bdji.

W alkę o  woluosć dla jbadań i  wypowiadam, 
sądów o  sprawach religijnych, którym przypisy­
w ał najisfcotniejisje znaczenie dla człowieka, eta* 
czai w  słynnych polemikach teologicznych, skiero 
Wanych ŁaTÓwnc piaei-iwko dogniaityzmow orto- 
doksji chrześcijańskiejj jak i  fiioro fji. raejouainej, 
ob jaw ia jącej' tendencję dio - uijęc-f żywotnej treści 
pr.-eżyć religijnych w  zastygłe schematy m yśłe 
we.

Wszystkie te operacje negatywne zmierzające 
do oczyszczeni r gruntu duchowego życk od od­
mętów przesądu uzupełnił pozyt-^wnyim p izyczyi 
kiern filozoficznego poglądu na świat, zwłaszcza 
nh świat kuituralno-du.-hcwy, ^itóry go  specjail-' 
nic interesował, a w  którym religijmo-eiyazine ży­
cie uważał za komę.

Co do stosunku moralności <io religrji pisze om 
w jednym z L istów  literackich, że zadaniem je j 
r.ie jest umoralnienie, ale podniesienie mo-alnyih 
istot do wyższego uświadomienia (yzur h&heren 
Sinsicht*4).

(Dekouczenie nasląpi^
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Poseł Dr. Thon, a konflikt w Kole Zyd.
Pod powyższym tytułem zamieszcza war­

szawski „Hajnt‘ następujący artykuł:
„Jak wiadomo, ni<j bierze poseł Dr. O. Thon 

żadnego udziału w posiedzeniach Kola Żydow­
skiego i wskutek tego nie uczestniczy w obec­
nym konflikcie w łonie Koła. Poseł Dr. Thon 
stoi prze cały czas zdała od wewnętrznych 
walk w żydowskiej reprezentacji parlamentar­
nej i nie jest w nich wogóle zaangażowany 
Przybywa on do Warszawy wyłącznie na ple­
narne posiedzenia Sejmu i dla rozmaitych prac 
po«a Sejmem. Nie pracuje atoli w żadnej ko­
misja!, albowiem miejsce w komisji dla spraw 
zagranicznych, gdzie poseł Dr. Thon zastępo­
wał nas tak godnie i energicznie w obydwu 
pierwszych sejmach, zajmuje obecnie poseł 
Reich . Żydowska opinja publiczna odczuwa 
atoli bardzo silnie brak posła dra Thona w  pra 
cach parlamentarnych naszego przedstawiciel­
stwa, gdzie zajmował podczas kadencyj sej­
mów ubiegłych tak wybitne kierownicze stano 
wisko. Odkąd „Hajnt" poruszył sprawę stosun­
ków panujących w  Kole, otrzymywał wiele li­
stów od czytelników z całej Polski , a w więk­
szości listów wysuwane jest nazwisko posła dra 
Thona, który winien z powrotem zająć kierów 
nficzą i aktywną rolę w  żydowskim życiu par- 
lamenlarnem. Przytem charakterystycznem 
•jest, że niiemal wszyscy czytelnicy ze wscho­
dniej i zachodniej Małopolski, poruszający w 
listach sytuację w  Kole, wyrażają przekonanie, 
że poseł dr. Thon jako prezes Kola położyłby 
kres obecnym tarciom. W ysuwają więc kandy­
daturę posła dra Thona na prezesa Koła.

Prawie we wszystkich listach o wypadkach 
W Kole otrzymywanych od sjonislów i niesjo- 
nflstów, podkreślana jest zgoda z polityczną li- 
nją wytyczną i metodami pracy obecnego pre 
*esa Koła posła Grunbauma który został legal­
nie wyłnamy prezesem, i który nie ma powodu 
t nie powinien opuszczać swego urzędu. Auto­
rzy listów wyrażają przytem ostre oburzenie 
przeciwko postępowaniu posła dra Reicha, roz­
bijającemu jedność Koła i podkopującemu na

szkodę żydowskich interesów autorytet kierow­
nictwa Koła, Równocześnie atoli wyrażają sym 
patję i u zna nile dla osoby dra Thona, który, 
jakkolwiek zajmuje opozycyjne stanowisko 
wobec kierownictwa Koła, odnosił się przez ca­
ły czas lojalnie wobec niego i w  przeciwień­
stwie do taktyki posła Reicha popierał bardzo 
energicznie w swych artykułach obecne kie­
rownictwo Koła w czasie znanych konfliktów 
z przedstawicielami rządu na posiedzeniach 
komisji budżetowej. To stanowisko posła dra 
Thona zyskało mu jeszcze więcej sympatii w  
szerokich kołach społeczeństwa żydowskiego, i 
w wielkiej części listów naszych czytelników 
także z b. Kongresówki wysuwana jest myśl, 
że gdvbv doszło do nowego kryzysu w Kole- a 
prezes Kola uważałby za stosowne z tych lub 
innych motywów opuścić swe stanowisko, by­
łaby najlepszem wyjściem kandydatura wszę­
dzie i przez wszystkich głęboko szanowanego 
posła dra Ozjasza Thona na prezesa Kola, je­
śliby oczywiście poseł dr. Thon sam się na lo 
zgodził.

* * *

(Zamieszczając powyższy artykuł „Hajntu", 
dodać musimy od s*ebie, iż, wedle naszych in- 
formacyj, pos. Dr. Thon nie ma narazie zamia­
ru wyjść ze swej rezerwy wobec walk toczą­
cych się w Kole Żydowski©m, w których pos. 
Thon widza metyle walkę zasad, ile obustronne 
zacietrzewienie osobiste i do krańcowości posu 
niętą wzajemną niechęć o«ób. Na samym po­
czątku kadencji obecnego Sejmu apelował pos. 
Thon tak na łamach „Nowego Dziennika" jak 
i „Hajntu" o zjednoczenie i konsolidację s<ł sjo 
ni stycznych z uwagi choćby na to, że stronnic­
two sjonistyczne było jedynem, które podczas 
wyborów ludność żyaowska obdarzyła swem 
pełnem zaufaniem- Wówczas głos Dra 'thona 
minął bez echa, a nawet spotkał się z pewnych 
stron z ndewczesnemi uwagami na temat „ro­
mantyzmu". Obecnie okazuje się, jak dalece 
postulat konsolidacji był na miejscu. —  Red. 
„N. Dz.").

W kalejdoskopie prasy
FANTASTYCZNE KOMBINACJE NA TLE  

KONFLIKTÓW W  KOLE ŻYDOWSK1EM.

Tygodnik „Wszystkie Stronnictwa" zamiesz­
cza wywiad z pos. Dr. Reichem na temat obec­
nej sytuacji w  Kole Żydowskiem. Na zapytanie, 
czy jest możliwa „kombinacja utworzenia od­
dzielnego klubu żydowskiego, ewentualnie z po 
słami —  Żydarri innych klubów, naprzykład 
B. B. a nawet P. P. S.“ —  odpowiedział pos. 
Reicli :

— Nie wiem raika ku temu byłaby skłonność 
po stronic odnośnych członków klubów innych, 
ale z naszej strony byłoby to niemożliwością, — 
choćby ze względiu na to, że węzłom nas spa­
jającym jest idea n.a.rodowo-żydowska, a i pra­
ca parlaimeiMa-tna musi być ujęta z punktu wi­
dzenia narodowo-żydowskiego. Również z in­
nych względów wszelka tego rodzaju kombina­
cja jest wykluczona.

O NIEUSUW ALNOŚCI I PAR TYJN IC TW IŁ
W  artykule p. t. „Opozycja polska na manow 

cach“ zauważa .,Nasz Przegląd" o usunięciu p. 
Seydy ze stanowiska pierwszego prezesa Sądu 
Najwyższego:

Pogwałcenie nieusuwalności sędziowskiej jest 
oczywiście rzeczą godną najwyższego potępie­
nia. Ale publiczność nie bawi się w teorie, lecz 
clice się dowiedzieć, co ona na tem straciła. 
Prasa endecka przede ta w la tu rzecz tak, że z

Z GIEŁDY

usunięciem p. Seydy odszedł człowiek, kitóry 
dibał o  czystą i bezstronną sprawiedliwość. Ale 
opinia poczyna zadawać zaraz niedyskretne py­
kania. Jak to się skało, że najwyższą godność w  
sądownictwie otrzymał akurat leader endecki? 
Czy nie było naprawdę nikogo zdolniejszego i 
sprawiedliwszego? A jak siię za jego rządów 
przedstawiała bezstronna sprawiedliwość? Nie­
dawno p. Stpiczyńsikii zreferował, że za czasów 
Meysztowicza proces przeciwko „Hromadzie" 
białoruskiej wszczęty byt dość podmiotowo. Dla 
czego przed,w temu nie protestował ów czło-. 
wiek, najmądrzejszy i najsprawiedliwszy? Albo 
iafoto było ze sprawą przeciwko Tadeuszowi 
Wieniawie Długoszowskiemu, skazanemu na rok 
więzienia za artyikiuił przeoiwko rządom endec­
kim, w którego obronie znowuż stanął „Glos 
Prawdy"? Wreszcie Indzie z dobrą pamięcią 
przypominają sobie, że właśnie ten sam pan 
Seyda, jako poseł sejmowy, był głównym refe­
rentem w sprawie usunięcia z Sejmu posła No- 
iacha Pryłiuckiego za rzekome nieposiadanie o- 
bywatiefctwa polskiego, co nagie zauważono po 
jego silnych mowach opozycyjnych. Mąż, popie­
rający ingerencję polityki do prawa, padt zatem 
teraz sam ofiara swego własne,go systemu. Sło­
wem, tam, gdzie mianowani;, były partyjne, tam 
nieusuwalność ni.e wydaje się praktycznemu spo 
łcczeńsfwu, zasadą zbyt świętą. Idzie tylko o to, 
by jednych partyjirMków nie rugowali drudzy, i 
by gorsi nie zluzował; lepszych.

(b ).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Ostatni rozkaz",
CORSO: „P raw o  szpady j krwi*- (Ryszard Dix). 
NOWOŚCI: ..Ostatni rozkaz".
SZTU KA : „Id jo ła “ .
UCIECHA: „W ołga! Wołga!...*
W A R S Z A W A : „W  lasach polskich" (z Janasem 

Turkowem).
WANDA: „Wołga! Wołga!,.' 1

JULJUSZ ROSENW ALD POPIERA HEBRAJ­
SKI ZAK ŁAD  W Y D A W N IC ZY  „DWIR*. Znany 
filantrop żydowski w  Chicago Jułjusz Rosenwald 
wyasygnował 5,000 doi. na rzecz hebrajskiego wy­
dawnictwa „Dwir“ w  Palestynie. Jak wiadomo, 
na czele tego wydawnictwa stoją Ch N. Bialik o- 
r&z dr. Szmat jahu Lewin.

Giełda Krakowska
Kraków', 2. 15. 1929. Akcje niejednolite Dolali 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 190.50.
\ . u' handlowe: Tohain 14.
Akcje przemysłowe: Żelazo 15, F irley  5350, Cłrjj 

bie 68.
Zcbl inie giełdowe cechowało w  dalszym ciągA 

brak większego zainteresowania. Tramakcj' ( ~ b j  
nano drobną ilością papierów, z  których silniej 
poszukiwano jedynie Bank Polsk i po kursie moCj 
niejszym. Chybie i F.irley słabiej. Reszta papiej 
rów  w zupelnem zaniedbaniu. Papiery procentoj 
w e bez zainteresowania. Obroty na ogó ł miru-1 
ni silne.

Na pogiełdziu robiono jedynie Tepege po fcur^ 
sic 0.25.

Waluty i  dew izy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walut i  dewiz w  obrotach prywatnych 

j międzybankowych sytuacja bez zmiany. Zapo­
trzebowanie niewielkie przy dostatecznej ilośc i 
inailerjału. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88— 
8.88 j pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta <Ło( 
8.90 i  trzy czwarte. W arszawa doi. 8.87 i trzy  
czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czoki 8.89 i trzy! 
czwarte do 8.90 i  jedna czwarta. L w ów  doi. 888 
—8.88 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół. Katow ice doL 
8.88—S.88 i  trzy czwarte, czoki 8.90—8.91 Kur^ 
płacenia Banku Polskiego pozostał boz zmiany,

Giełda warszawska
Warszawa, 25. 1 PAT . Akcje: Bank Polski 190,

191 i  trzy czwarte, 192, Bank Sp. Zarobk. 85 i pół 
śpiess 250, Siła i św iatło 116, 119, Cizęstocice 44, 
Cukier 42, F irley  55, Wysoka 240, W ęgiel 96, L il- 
]*>p 38, Norbliin 206, Ostrowiec 93, Rudzki 44, Sta­
rachowice 37 i trzy czwarte, 37 a pół, 37 i trzy  
czwarte, Borkowski 15. Pożyczki: 5-proc. dolaro­
wa 103, 5-proc. kolejowa 59, G-proc. dolarowa 102 
i pół, L isty  Banku Gosp. Kraj. 94,

W aluty; Dolary 8.88 i trzy czwarte, 8.90 i trzy 
czwarte, 8.86 i  trzy  czwarte, Dewizy: Rolandjn 
357.60, 35S.50, 356.70, Londyn 43.24 i jedno czwarta, 
43.35, 43.13 i pół. Now y Jork 8.90.'8.32, S.SS. Pa ­
ryż 34.85 i pół, 34.94, 34.77 Praga 26.38 i  pół, 26.45, 
26.32, Szwaijcarja 171.56 i pół, 171.99 i  pół, 171.13, 
i pół, W łochy 46.66 i  pół, 46.78 i pół, 46,54 i  pół, 
Marka niem. 211.88.

Giełda poznańska
Giełda, poznańska zbożowa z dnia 25. 1: żyto. 

cena transakcyjna 360 ton 38.20—33 i trzy czwar­
te, pszenica 41—42, jęczmień przemi ałowy 32—33 
i  pół, brow arow y 34—36, ow ies 30 i pół do 21- i  
pół, mąka żytnia 70-proc. ’46 i trzy czwarte, mąka 
pszenna 58—62, ospa żytnia 25 i  pół do 26 i pół, 
ospa pszenna 25 i  jedna czwarta do 26 i pół. Ten 
dencja niejednolita.

f iełda wiedeńska
Wiedeń, 25. 1 PAT . Waluty i dewizy- Amster­

dam 284.78—285.78, Berlin 168.76 i trzy czwarte do 
169.26 i  trzy czwarte, Budapeszt 123.83 i pół do 
124.13 i pół, Bukareszt 4.26— 4.28, Londyn 34.44 i  
trzy ósme do 34.54 i trzy ósme, Nowy Jork .710.15 
—712.65, Paryż 27.75 i pół do 27.85 i pół Praga 
21 i  pńęć ósmych do 21.08 i pięć ósmych, W arsza­
wa 79.60—79.89, Zurych 136.59—137.09. Amerykań­
skie 707.80—711.80, Niemieckie 168.50—169.10, An­
gielskie 34.40—34.56, Jugosłowiańskie 12.42 i pół, 
do 12.48 i pół, Polsicie 79.60, Gzeskie 20.97 i pół 
do 21.09 i pół, W ęgierskie 123.68—12408.

Papiery wartościowe Renta majowa 0.78, Ren­
ta lutowaO.781, Anglobank 27, Kreditanstalt 59.40, 
Kompas 15.9, Merkury 22.10, Żiynositenska 135.90,' 
Południowa 11.75, Cement 11 i jedna czwarta, Al- 
pimy 42 i jedna czwarta. Poldihuette 193 i trzy  
czwarte, Praiger Eisen 496. Rima 116.30, Skoda 
315 i jedna czwaria, Fani o  6.6, Karpany 14.9, Gali­
cja 60,

Giełda zuryeńska
Zurych, 25. 1 PA T . Paryż 20.31 i pół, Londyn 

25.20 i trzy azwairte, Now y Jork 5.19.80 Belgja
72.25, W łochy 27.20, Hiszpan.ja 84.91, Holandia,
208.25, Berlin 123.55, W iedeń 73.05, Sztokholm. 
138.95, Oslo 138.60, Kopenhaga 136.65, Sofja 3.75, 
Praga 15.38 i  jedna czwarta, W arszawa 58.20, Bu­
dapeszt 90.65.5, Białogiród 9.12 i trzy czwarte, A- 
teny 6.70, Konstantynopol 2.54.5, Bukareszt 3.11, 
Helsingfors 13.09, Buenos A ires 2.18 i  jedna czwar­
ta.

Ceiem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc laty 1929 r.
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Zeznania do podatku przemysłowego
Zegnania do podatku przemysłowego za r. 1928 

fi* leży złożyć do dnia 15 lutego it>29. Zeznania te 
powinny złożyć wedle urzędowego wzoru (oddziel­
n e  tria każdego lokalu zarobkowego) przedsię­
biorstwa handlowe 1. i  II. kalegarji oraz przedsię- 
Uurstrwa przemysłowe pierwszycu pięciu kaitego- 
*? j» Wszystkie wolne zajęcia zawodowe oraz oso- 
biści ©zajęcie. zawodowe kategorji I. i II. a) i ł>).

Zegnania te należy sporządzić dokładnie według 
wzoru, przyezem należy osobno wyszczególnić roz­
maite rodzaje obrotu odpowiednio do rozmaitych 
twawek podatkowych.

0  iłe  się prowadzi prawidłowe księgi handlowe 
należy się już w  zeznaniu powołać na księgi han- 
dtowe

Juk wiadomo nie podlegają powyższemu podat­
kowi! taw. -obroty zewuętrane tj. przeruesieuie lo- 
WMTĆW z jednego przedsięborstwa tego samego 
wł aściciela do drugiego przedsiębiorstwa. Marno­
to aakćy te obroty osobno zapodać w  zeznaniu i

Stosunki handlowe polsko-austr.
Kanclerz Seipel oświadczył omegdoj przedsta- 

wicełom Związku Chłopskiego, iż  obecnie nie jest 
możliwe wydanie zakazu przywozu nierogacizny 
% Polski. Rząd austrjacki ma w  kwietniu br. po­
czynić odpowiednie kroki, celem zmiany traktatu 
handlowego z  Polską. W  uowym traktacie ustalo­
ny miałby być kontyngent nierogacizny przywo­
żony z Polski, co jednak zależy od zgody rządu 
^olskie^o.

W sprawie eksportu jaj
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zawia 

damie, zainteresowanych, że Ministerstwo Przem y­
ślu i Handlu przychyliło się do wniosku Izb prze- 
mj^owo-haradilowych o przesunięcie terminu wej­
ścia W życie rozporządzenia Ministrów Skarbu, Prze 
mysltt 1 Handlu oraz Rolnictwa z dnia 13 listopada 
1928 r. w  sprawne ustanowienia cla wywozowego 
nr lala oraz rozporządzenia Ministra Przemysłu i 
naadłu z tej same) daty w sprawie uregulowania 
wywozu kurzych jaj zagranicę do 'dnia 1 marca ba-.

Wyjazd prof. Kemmerera 
do Chin

Prof. Kemtnerer, znany ekonomista amerykań­
ski, który bawił swego czasu w  Polsce w  roli eks­
portu finansowego, odjechał ostatnio z San Fran- 
gasko do Chin. których rząd zaprosił go do zreor- 
gt cizowama finansów krajowych. Prof. Kemme- 
r»r, który jest profesorem ekonom j i  politycznej w

równocześnie zaznaczyć do jakiego przedsaębior 
stwa odnośue towary przekazano.

O ile  prowadzący prawidłowe księgi handlowe 
nie prowadzą oddzielnych kont dla rozmaitych to­
warów  zależnie od rozmaitych stawek podatko­
wych, powinni oni sporządzić osobne wyciąg5 i  
wyciągi te załączyć do zeznania.

Wszystkie przedsiębiorstwa sprawozdawcze jak 
spółki akcyjne, spółkii z  ogr. poręką, spółdzielnie 
itp. są zobowiązane do składania powyiżsizyćh ze- 
z, au bez względu na kategorję wykupionego św ia­
dectwa przemysłowego 

Nieprzedlożenie zeznania mimo ustawowego o- 
bowiązku pociąga za sobą nałożenie grzywny oraz 
pozbawia możuośei wniesieuia odwolauia na w y ­
padek usutecznienia niesłusznego wymiaru.

P rzy  tej sposobności przypominamy, że również 
ci, Którzy opłacają zaliczki na powyższy podatek 
miesięcznie i  miesięcznie przedstawiają swe obro­
ty, winni obecnie osobno przedłożyć zeznanie o- 
bejmujące obrót z całego roku 1928. 

ogo--------

uniwersytecie Princenton, był w  latach 1924 i  1925 
członkiem komisji ula reform y walutowej w  Uujii 
Południowo Afrykańskiej, poczcni wezwany' był 
jr lio  eksport do komisji Davesa.

 o —
W A Ż N A  N A R A D A  KOLEJOW A. On. 28 bni. od­

będzie się w  W arszaw ie konferencja naczelników 
wydziałów handlowych .i taryfowych wszystkich 
dyrekcyj P. K; P. Na porządku dziennym znajdują 
się między iłuiemi; sprawa kalkulacji taryf towa­
rowych, obrotu wagonów iłd.

N O W Y GUBERNATOR RESERYE BAN K  W  
NEW  YORKU. Dyrektor jat Fedora! Reserve Baa- 
ku of New  York wybrał na gubernatora M. Harri- 
sona na miejsce zmarłego B. Stroinga. M. H am son 
n; Jeży do Federal Reserve Banku od r. 1911-go. 
W kolach bankowych przyjęto nominację nowego 
gubernatora baidzo przychylnie, jako dobrego fa­
chowca. Otwarłem pozostaje tylko pytanie, czy 
row y gubernator będzie mógł zdobyć sobie stano- 
nowisko tak niezależne, jak jego poprzednik, któ­
ry rozporządzał dużym majątkiem osobistym i 
wiielkiemi stosunkami w  świecie finansowym A- 
meryki i Europy. !

PO M YŚLN Y PRZEBIEG  RO KO W AŃ FORDA 
Z ROSJĄ. Jak donoszą pisma nowojorskiego, to­
urnee się obecnie rokowania Forda z Rosją o  wy- 
budowanic zakładów automobilowy cli na terenie 
Z S. S. R., zbliżając się do pomyślnego zakończe­
nia. Na bieg tych rokowań wpłynęła podobno po­
myślnie okoliczność, że Ford- Motor Co. nie posia­
dała w  Rosji przed wojną żadnych majątków i na­
leżności.

Kraków przoduje w zastoso­
waniu wynalazków filmowych

Wielkie przygotowania do filmu dźwiękowego.

Z  początkiem lutego czeka Kraków wielka 
niespodzianki.. Jeden z wielkich kinoteatrów wy  
kańoza w  pospieszałam tempie niezwykle ko­
sztowne instalacje do demonstrowania fil,nu 
dźwiękowego. Kiaków będzie jednym z najpter 
wszydi miast Etrropy, które zastosuje u siebie 
ten wynalazek. Filmem, dla którego montuje 
się owe aparaty będzie arcydzieło tegorocz­
nej produkcji Paramotwitu „Skrzydła" —  
Wtimgs.

Aparaty dźwiękowe, które towarzyszyć bę- 
dią demonstrowainiu obrazu wraz z orkiestrą, od 
twarzać oędą z całą dokładnością wszystkie 
dźwięki i głosy toczącej się na ekranie akcji.

Wrażenie jatcie wywiera zastosowanie 
dźwięków ao aaccji jest wprost oszałamiające.

195*

Program stacyf radiofonicznych
Sobota, 26 stycznia

Kraków  (566 m) 11-56 Sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat meteorologiczny 12i0 Koncert płyt gra ­
li loiotmawyoh. 13—13‘15 Komun rolniczy oraz 
notowania krakowskiej giełdy zbożowej. 14‘50— 
1510 Komunikaty. 17 Odczyt pt.: „Bajki flamandz­
kie, francuskie i w łoskie", wygi. p. Joter. 17‘25 
Odczyt z W arszawy pt.: „Przechadzki artystyczne 
pa Warszawie.' 17'55 Audycja dla młodzieży: „O 
biednej Marysi'*" Domańskiej, radjof. J. Romowie* 
w wykonaniu artystów teatru miejskiego. 18'56 
Rozmaitości i  komunikaty. 19*10 „Przegląd podity 
ka zagi-incznej ubiegłego tygodnia'1, wygi. D r 3 
Reguła, wieesekr. U. J. 11156 Sygnał czasu i  hej­
nał z W ieży  Mariackiej. 20‘05 Odczyt pt,: .,0 zapo- 
l)'.'gianiu gruźlicy, wygł. D r J. Latkowski. 22 Ope­
retka Benatakyego Adieu Minii'1 z Warszawy. 
2250—23-30 Muzyka taneczna.

Brno (432.3 m) 19 „Latarnik/1 opera Novaka.
Budapeszt (554.5 m) 19'25 „Kaw aler Jam'1 operet 

ka Kaesoba
Stuttgart (374.1 m) 2030 Koncert orkiestry fil- 

liannanicznej.
W rocław  (321.2 m) 21 Koncert śpiewaczki Mą- 

faldy Savaltimi.
Mcdjolan (504.2 nv) A  Transmisja z  teatau „Lu 

Scala'1.

KONCERT IGNACEGO JU TR ZE N K I W  RiADJO
W  poniedziałek dnia 28 bm. o godz. 8*30 wieciŁ 

grać będzie przed mikrofonem stacji krakowskiej 
znany w  Krakow ie skrzypek Igo. Jutrzenka, uczeń 
fra f. Steina. Młodziutki artysta odtworzy przy a- 
kompanjamehcie cenionej pianistki p. Doroty Stei 
nowej 7 utworów skrzypcowych.

GERHARD M ENZEL.

Trzy dni
W  bon Fracisko w Meksyk u w dawnym pałacu 

Kortwzów, w  salach urządzonych podług wzorów 
angielskich, zbierali się co w ieczór członkowie 
Jockey Clubu. Cudzoziemcy, którzy przez dluższy 
czzu> zatrzym ywali się w tem mieście, zwykli sla- 
rać się o  przyjęcie do tego klubu. — Przyjęcie za­
leżało od „czterystu ', należących do wyższycti 
afer, którzy w  sposób elegancki przegrywali tam 
wielkie sumy w eearte Hazard jest narodową ce 
chą Meksykańczyków.

Już pierwszego wieczora po moim przybyciu do 
klubu zwróciłem  uwagę na pewnego mężczyznę, 
którego niewzruszony spokój i zimna krew uczy­
niły na mnie wrażenie. Dowiedziałem się, że po­
siada niezmiernie bogaclwa, że jest zaprzyji- 
z iion y  z prezydentom i że z zadziwiającą doskoiw- 
toróią strzela z pistoletu. Budził postrach

Był mieszańcem, ale bezsprzecznie synem mat­
ki ludjanki. Nic w tej surowej, nieruchomej śm i­
głej twarzy, ozdobionej małym, ostro wgięlym  
orlim nosem i czarnemi oczami, nie zdradzało, że 
ojcem jego był emigrant z Ameryki Pólnoonoi. 
Smukłe ciało wykazywało niezwykłą zręczność O 
jego charakterze natomiast nisi nie poti-afił w y­
dać sądu. Spodziewano się po mm najgorszego. 
Wielu uważało go za okrutnego Ryl ożeniony z 
Angielką, która uchodziło za najpiękniejszą i naj­
dumniejszą kobietę Meksyku. Widziałem ją raz na 
korsie w  dleganckim tilbury, siedzącą obok swego 
avżn Bvla istotnie cudownie piękna, ale zimna. 
Cerę miała śnieżnobiałą Oczy zielone, jak morze 
Mówiono, że jest nieprzystępna, nieprzystępna na­
wet dla swego męża, którego pożerała namiętna

ku niej miłość. Nazywała się Florence, je j mąż 
miał na imię — Ludwik.

Ludwik Q... przychodził zazwyczaj do klubu o  
11-ej wieczorem zasiadał do swego stolika i w 
przeciągu czterech godzin w ygryw ał w ielkie su­
my' N igdy nie przegrywał. Wszyscy się go bali, 
ale nikt nie miał odwagi odmówić mu porfcji gry.

Tak było do dnia, w  którym ukajał się młody 
Pcrceyal, wybraniec losu, jasny, świeży, zuchwa­
ły-, awanturniczy, niezmiernie wesoły-, młodzieniec, 
który sobie zjednywał serca wszystkich. Miałeś 
wrażenie, że nieszczęścia ludzikie nie mają nad 
nim mocy. Już po upływie dwóch godain zasiadł 
do stolika Ludwika O... i — wygrał. Od tej chwili 
przegrywał Moksykanezyk co wicozór n ielyłkodo 
Percevaia, lecz także obecnie i do innych. Zdawa­
ło się, jakoby Perceval rozprószył czary. Pomł-' 
mo, że ciemne oblicze Meksykańczyka pozostało 
nieruchome, pomimo, że jasny Perceval nie prze­
stawał się uśmiechać, mieliśmy wszyscy wrażenie, 
że przy tym stoliku siedzą naprzeciwko siebie 
dwaj nieprzejednani w rogow ie i że tylko dla jed­
nego z nich jesl miejsce na tym świecie.

Młodsi z nas zaprzyjaźnili siię bardzo szybko z 
Percevnlcm, niektórzy by li w ręcz w  nim zakocha­
ni Pod jego wodzą urządzaliśmy szalone kawały. 
R: z u jednego po uczcie /, artystkami i artystami 
„W ielkiego Teatru1" przybyliśmy do klubu późno 
w nocy niezwykle podnieceni i skłonni do najzu­
chwalszych przedsięwzięć. Mówiliśmy o artyst­
kach. Perceval począł opowiadać o kobietach nie- 
■Tychane rzeczy. Pewien pan S., który dawniej 
'■'■al główną rolę w  naszem kółku, a obecnie zo 
stał usunięty w  cień przez jasnego Anglika, podał 
w  wątpliwość prawdziwość tych opowiadań. My­
śleliśmy, że Perceral zabije go za tę obrazę. A le 
nic podobnego. — Z uśmiechem oświadczył, że go­

lów  jest zdobyć każda kobietę, którą mu Wskażą, 
w  przeciągu 'rzęch dni. Przyjm uje każdy zakład.

Milczeliśmy początkowo. N iótylko mnie, ale tak 
że innym,- wydawał saę taki zakład frywolmym. A- 
le gdy go jeden, z  nas uzna1 za dobry, pozostali 
rychło pozbyli się skrupułów i wszyscy ipoczęL 
krzyczeć jeden pi-zcz drugiego:. —  S taw iam  dzie­
sięć tysięcy n-a del R io1', wołał młody Kanadyj­
czyk L., który długo, lecz daremnie zdobywał 
względy tej daany, sławnej śpiewaczki operowej. 
„Proszę '1 odpowiada Percevól, uśmiechając się 
„wszystkie kobioly są jednakowe". ,jDoip^d/‘ do­
daję „nie przyjdzie la, która nas potrafi przeko­
nać, że jest jedynym wyjątkiem11. „O L  —  śmiał 
się Perceyal. „Takiej niema". Hałas w/zmagał się. 
Nagle dał się słyszeć głos pama S., który dotąd 
milczał: „N ie  parni del R io i nie pani Rodriguer!11

Niech popróbuje szczęścia z  parnią Florence O... 
W szyscy razem zakładamy się o  partią Florence
O...!" Zaledwie pan S. wymienił to  nazwisko zapa­
nowała między nomi niezmierna cisiza. Niepewnie 
spojrzeliśmy na Perceyal a. Najchętniej ostrzegli­
byśmy go, ałe to się nie godziło. Byłoby zresztą 
nierozsądne, gdyż każde ostrzeżenie, potęgowałoby 
jego zuchwalstwo „Proszę", mówi Perceyal, cią­
gle się uśmiechając.

W ięc Florence O... Przyjmuję zakład. Mały pan 
M mruczał: „Głupia historja. T o  ohydne... Wszak 
pan wie, zw rócił się gwałtownie do pana S., że to 
jest kobieta zimna'. „O !" odrzekł Perceyal, zanim 
jeszcze S zdąży! coś powiedzieć, „idę o  zakład w  
każdym razie. N ie  znam wyjątków  Kobieta jest 
kobielą. A zresztą, panowie, nie będzie to pierw­
szy zakład tego rodzaju, który wygram".

(Dokończenie nastąpi.).
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komisji dla spraw zagranicznych tlnia 23 bm.
(Dokończenie).

Naogól winna Polska zrozumieć, że sprzeciwia­
nie się wszelkim poczynaniom w kierunku skonso­
lidowania stosunków między Francją a Niemcami, 
fcyloby bezcelowem i nawet z jej własnego pun­
ktu widzenia nicuorzeoznem Bezcelowem, gdyż 
świat dyplomatyczny chce mieć wreszcie usunię­
tą bolączkę, jaką jest kwestja „reparacyj" nie­
mieckich w chwili obecnej, a Francja sama w  in­
teresie swoich interesów gospodarczych i możli­
wości rozwoju swego przemysłu, wyjść chce ze 
sładjum dotychczasowego naprężenia. Zaś niedo­
rzecznym byłby opór i  ze stanowiska polskiego, 
bo w  rzeczywistości
wszystko, oo dzieje się na rzecz pokoju, służy tak­

że interesom Polski.
Obawa, że Francja usunąwszy swoje nieporozu­
mienia z  Niemcami dostanie się niejako pod ich 
Meołogję polityczną na szkodę Polski, jest oonaj- 
raniej zrównoważona ewentualnością odwrotną, że 
Niemcy dostaną się w  cw bitę sfer i  nastrojów po­
litycznych Francji, jak wiadomo dla Polski przy­
chylnych. Poza wszystkiein jednak winno górować 
przeświadczenie, że bezpieczeństwo państwa opie­
ra  suę i  oprzeć się może tylko na sile własnej, na 
patrjotyźmic obywateli i  ich przywiązaniu do pań­
stwa, nie może zaś czerpać siły srwego bezpieczeń­
stwa ze źródła nienawiści i  in tryg wzajemnych 
poszczególnych państw obcych przeciwko sobie.

Mówimy o  przywiązaniu do państwa jako źró­
dle bezpieczeństwa i  o to nigdy nie okazała się \ 
Haka '
bezwzględna zależność sytuacji zewnętrznej od ' 

stosunków wewnętrznych, 
flak właśnie obecnie.

Fakt, że Niemcy uzyskały niemal odrazu tak po­
wstanę stanowisko aa terenie zagranicznym, w y­
tłumaczenie swoje między innymi znajduje w  tern, 
że imponują one swą siłą wewnętrzną. Zagranicą, 
skąd właśnie wracam, mówi się powszechnie o 
tern, jak Niemcy kolosalnie się rozbudowują i jak 
rozkw ita tam życie gospodarcze. I  oto, co stanowi 
rękojm ię siły Niemiec to stabilizacja stosunków 
ekonomicznych przy trwałości stosunków polity­
cznych. Bo jak pokój sprzyja rozw ojow i ekonomi­
cznemu, tak odwrotnie dobrobyt i zadowolenie e- 
konoaniczne sprzyja rozw ojow i siły zewnętrznej i 
W  konsekwencji pokojowi na zewnątrz.

Mimo ścierających się rozlicznych grup polity­
cznych w  Niemczech
parlamentaryzm ma tam swoją ostoję w  prze­
świadczeniu ogółu że zburzenie tego systemu by­
łoby także obaleniem systemu repnblikańskiego.

W  istocie pogląd len dominuje nietylko w  Niem­
czech. Pozwolę sobie w  initeresie obrony atako­
wanego tylokrotnie w różnych krajach regiuneu 
parlamentarnego zacytować zdanie wypowiedzia­
ne niedawno przez jednego z najpowsżrtiejszycii 
m ężów sitamu. „Zapewne — w yw iódł —  zebrania 
Wy&złe z głosowania powszechnego nie są bardziej 
aniżeli wszystkie inne ludzkie ugrupowania wolne 
od błędów i win; skazane są na to, że mogą się 
mylić, ale są przynajmniej zobowiązane zdawać 
sprawę perjodyczmae i  bezpośrednio wobec kraju. 
Kraj jest czynnikiem, od którego otrzymują swój 
mandat i  jeśli suwerenność narodowa jest ich zna­
mieniem, to diaitego, że kraj im ją na pewien czas 
pomnożył. Trzym aliśm y się systemu parlamentar­
nego podczas wojny i dzięki niemu wojnę w ygra­
liśmy; trzymamy się tego systemu od czasu wojny 
i  trzymać Się będziemy od jutra, albowiem 
niema dotychczas żadnego czynnika politycznego, 
któryby bardziej warunkował wolność obywateli 

i byl wyrazem w oli ludności".

Słowa te wypow iedział nie kto inny, jak. Ray­
mond Poincare w  swojem expose z dn. 13 stycz­
nia i opimja tego doświadczonego’ męża stanu i 
przyjaciela Polski będzie może i dla Polski mia­
rodajną.

W  istocie słuszność ma p. Stroński swoją wczo­
rajszą uwagą, że sprawy nominacji urzędników 
i inne kwestjc x resortu z Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych nie mają w iele wspólnego z resor­
tem spraw zagranicznych. Ale słuszność ta jest 
tylko pozorna, bo jeśli jeden ozy drugi' reprezen­
tant Rządu swemi zarządzeniami, swojem postę­
powaniem lub choćby opinją podważa zasady 
Konstytucji i parlamentaryzmu, albo jeśli k iero­
wnicy gospodarki społecznej w  zakresie swego 
działania wydają zarządzenia, dławiące inicjaty­
wę prywatną .i podkopujące egzystencje, to ta po­
lityka gospodarcza, podcinająca możność zarobko­
wania, jak

wszelkie działanie wykraczające bezpośrednio," 
czy pośrednio przeciwko duchowi Koustyucji, od­
bić się musi negatywnie także na /raczeniu pań­

stwa na. arenie międzynarodowej
Jeśli zaś sprawy wewnętrznej działalności Rzą­

du w iążą się z polityką zagraniczną, to już 
bezwzględna zależność zachodzi między polityką 
zagraniczną i polityką odnośnie do mniejszości 

narodowych.
Świadczy o teni choćby to, że Traktat o mniejszo 
śeiach narodowych podpisany został równocze­
śnie i równorzędnie dnia 2.8 lipca 1919 z Traktatem 
Wersalskim, zaś z  wypadków najnowszych przy­
pomnieć się godzi, że incydent ostry między Min. 
Spr. Zagr. Polski a Niemiec, jaki miał niedawno 
miejsce w  Lugano, nastąpił właśnie na podstawie 
sporu w  kwostji mniejszościowej. Pozatem nawet 
rząd, mający za sobą tak świetną rutynę rządzc- 
naa, jak francuski, potknął się niedawno dopiero, 
acz w  sposób lekki o rafę polityki „mniejszościo­
w ej'1, albowiem wbrew  intencjom tego rządu w  
Milhouse‘zie wybrani zostali w  wyboiach uzupeł­
niających 2 posłowie „autonomislyczni", a jakkol 
wiek „auitooomiam“ alzacki wypiera się dążeń se­
paratystycznych, to jednak program federalistycz­
ny, pragnący widzieć Alzację wolnym członkiem 
wśród stanów zjednoczonych Europy,' w  gruncie 
rzeczy zmierza do całkowitego separatyzmu. Na- i 
odwrót |
Lumunja dokonaną w  ostatnim czasie zmianą kur- 
su polityki narodowościowej zyskuje coraz więcej 
uznania zagranicą, a także coraz w ięcej szans dla 

pożyczki stabilizacyjnej 
Z satyfakcją zaś przyjęliśmy do wiadomości od­
powiedź ministra spraw wewnętrznych w  gabani­
cie Ma-n i u na interpelację poselską w  parlamencie 
rumuńskim odnośnie do udziału sjonistów w  obec­
nej większości rządowej. Minister słusznie wska­
zał na to, że gdy dotychczas rządy posługiwały 
się rozmaitej kategorji Izraelitami, którzy w  roli 
pachołków politycznych przyjmowali rozkazy z 
góry, obecny rząd liberalny zro-uumiał, że należy 
wejść w  kontakt z Żydami narodowymi, popiera­
jącymi rząd na jjodsławie swego programu polity­
cznego i swej ideologii narodowej (Pos. Dąbskii:
A to jest właśnie rząd chłopów). Ja też nigdy nie 
przeczyłem, że istnieją także chłopi, którzy potra­
fią mądnze rządzić.

Niemna oj o  zależności wzajemnej polityki zagra­
nicznej i wewnętrznej świadczy fakt wywiadu, u 
dzielonego przez p. Min: Zaleskiego prasie zagra­
nicznej wyłącznie na lemat mniejszości narodo­
wych, a Stresemann wręcz zapowiedział, że będzie 
dążył do podniesienia spraw mniejszości niemiec­
kiej w  Radzie Lagi.

Stwierdzić najeży, że Polska nie jest więcej „kli- 
jcntelą11 L ig i Narodów jak to bywało dawniej. A le 
z drugiej strony zapytać musimy 
co uczyniono konkretnie dla sprawy mniejszości 

narodowych?
Z pewnej strony zwrócono wczoraj tu uwagę w 
odpowiedzi na zarzuty p. Naumanna. że w  trakta­
cie o mniejszościach niema mowy o żadnych „ziwią 
zkach autonomicznych", lecz tylko o szkolnictwie 
prywatnem. Sądziliśmy, że traktat uważany będzie 
li jako drogowskaz, wedle którego należy w  miarę 
możności i konieczności zaspakajać aspiracje 
mniejszości na rodowych bez względu na brzmienie 
iłtery. Żałuję, że się tak nie dzieje. A le skoro jiuż 
młarodajmetn ma być dosłowne brzmienie i w yra­
źny przepis, zapytać należy:
co zdziałano w  sprawie szkolnictwa prywatnego? 
W yszły biuletyny, o których mówiono już na Ko­
misji Budżetowej, kompromitujące odnośne czyn­
niki. W ładze wypierają się dokonanych faktów i 
biuletyn odwołano. A le co zrobiono pozytywnie, 
czego nie mianoby odwołać i oo miałoby właśnie 
pozostać jako ślad realnych dążeń w  kierunku za­
spokojenia postulatów mniejszości narodowych9 
Jak dotychczas

nic widać nawet „początku, początku".

Jak zamierza się już nie rozwiązać, ale bodaj za­
inaugurować uregulowanie problemu mniejszościo 
wego? Jak zespolić się chce ideę narodową mniej­
szości terytorialnych z tendencją państwową, a w  
jakim zakresie uwzględnić się pragnie odrębność 
mniejszości aterytorjaluych. zatem odrębność du­
chową mniejszości żydowskiej? Czy chce się tej 
mniejszości oddać zorganizowanie szkolnictwa 
własnego, czy tylko wykonanie w  ramach organi­
zacji, przeprowadzonej przez Państwo? Ale cóż,

kiedy narazić wszystko to są pytania bez oupowne 
ćzi, bo narazić dusi śię szkolnictwo prywatoe ży­
dowskie bez subsydjów i przeważnie bez możność 
uzyskania prawa publiczności.

2 lego leż powodu skorygować musimy wspom­
niany już wyw iad p. Min. Zaleskiego, zwłaszcza W  
tym ustępie, gdzie zapewnia, że „ludność żydow­
ska, stanowiąca lo ja lny element obywatelski, ko­
rzysta z op ieki rządu i znikąd nie słychać skarg 
lejże ludności p rzec iw ko P o ls c e 1. Oświadczenie to 
jest może słuszne, ale, oczyw iście, tylko pokornie.. 
Skarg ..przeciw  Polsce ?

Piz cci w  Polsce, jako iakicj dosłownie się nigdy 
nie skarżymy. Ale przeciw czynnikom rządow/m, 
przeciw władzom, rozporządzeniom, niewykony­
waniu ustaw i przepisom reglamentacyjnym skar­
żymy się ciągle — niestety często bezskutecznie. 
W  tym kierunku tedy w yw iad Pana Ministra ko­
rygujemy, względnie uzupełniamy.

Wspomniano tu w  ciągu obrad, że L itw a naigra- 
wa się bezkarnie z L ig i Narodów. Niestety, tak sdę 
stało, aJe szukając w iny u obcych, nie winniśmy, 
zapoznawać, żc sami dopuszczamy się często tego 
samego przewinienia. Onegidaj dopiero jedno pi­
sano na wpół rządowe, na wpół rewolucyjne (W e­
sołość) na tle sporu między Boliw ją a Paragwa­
jem usiłowało wykazać nieudolność i  brak wpły­
wu L ig i Narodów. A  jednak Polska pamiętać Win­
na, że we wrześniu ma odnowić swoją kandydatu­
rę do Rady L ig i i dlatego podważanie je j autory 
tetu równa siię podcinaniu gałęzi, na której opie­
ra swoją powagę.

W  czasie blizkdm poa obrady L ig i Narodów  
przyjdzie też
sprawa zmiany procedury odnośnie do skarg 

mniejszości narodowych.
Wiadomo, że zagadnienie to było już przedmiotem 
żywej dyskusji na konferencji pokojowej w  1918- 
19 r„  a chodziło w szczególności o to, czy mniej­
szość czująca się pokrzywdzoną może sama w y ­
stąpić ze skargą przed L igę Narodów, ozy też mu­
si to czynić za pośrednictwem członika Rudy. Usta­
lono to ostatnie. W  istocie atoli nie zmienia to 
wiele z  samej rzeczy, albowiem każda mniejszość 
zawsze znajdzie swego protektora, czy będą nim 
Niemcy, czy Anglja, czy jiakie inne mocarstwo. 
Chodziłoby tedy tyiko właściw ie o uproszczenie i  
ułatwienie procedury i dlatego leż Polska — zda­
niem mojein — winna nie stawiać tu żadnych prze­
szkód, by uniknąć wrażenia, jakoby chciała, utru 
dniać zadanie zaspakajania postulatów' narodo­
wościowych i miała cokolwiek do ukrywania. (P. 
Strońsiki Będziemy za tern, by Polska oświadczyła 
we wszy.sbkiem swoją solidarność z w ielkiem i mo­
carstwami). Widni, do czego się czyni aluzję. Ale 
niemniej sądzę, że Polska tego oświadczenia co do 
„solidarności", jakie wysuwa ostatnio na kongre­
sach międzynarodowy di, żądając rozszerzenia tra­
ktatu o mniejszościach na wielkie mocarstwa, pod­
kreślać tak bardzo nie potrzebuje.
My ze swej strony z pewnością nie mamy nic prze­
ciw rozszerzeniu kompetencji tego traktatu na 
wszystkie inne państwa, ale rząd polski nie powi­
nien argumentu tego wysuwać, ponieważ ma się 
wrażenie, że jest to trick dyplomatyczny dla zwol­
nienia siebie samego od zaciągniętych zobowiązań. 
Ponadto stwierdzić należy, że
w niejednem państwie, nieobjętym traktatem 
istnieje to wszystko samo przez się, o co Żydzi tu 

dopiero walczą.
Wystarczy wskazać, że skoro a/rtykuły traktatu 
mówią o  poszanowaniu uczuć religijnych mniej­
szości żydowskiej i  my z  tego puinktn widzenia 
żądamy złagodzenia rygorów  odpoczynku niedziel­
nego, gdyż utrzymanie tycł rygorów  daje Żydom 
tylko możność wyboru między wyrzeczeniem się 
zarobkowania przez 2 dni w  tygodniu a czasem i  
więcej, albo narażeniem na szwank swoich 
wierzeń religijnych , to w  „Whitechapel‘u“ loudyń- 
sbiem, zaitem w  stolicy kraju znanego z pobożno­
ści i nieobjętego traktatem, wszystkie sklepy ży­
dowskie są w  niedzielę otwarte.

By tedy zreasumować należy wyrazić zapatry 
wanie, że
Polska winna kontynuować Unję pokojową, nie 
zważając na pobudki wojenne stąd czy zowąd, na­
stępnie winna skoordynować politykę zagraniczną 
z polityką gospodarczą i działalnością wewnętrz­
ną wszystkich innych ezlunkow gabinetu. A  w  koń­
cu winna istotnie zapoczątkować realizację poli­
tyki narodowościowej, a w  stosunku do Żydów za­
początkować system pozytywnego załatwienia ich 

postulatów.
W takim wypadku też działalność pacyfistyczna 
Ministra Spraw Zagranicznych będzie miała swój 
odpowiednik w działalności ministrów resorto­
wych, a na terenie zagranicznym p. Minister nie 
będzie potrzebował uciekać się w  swych wywia­
dach do werbalnych oświadczeń, lecz wystarczy 
mu wskazać na czyny
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Sytuacja ludności żydowskie!
w Rumunii, Rosji i Jemenie

Łwudyn (Ż A T ) Na ostatniem posiedzeniu Za 
rządu Gmin Żydowskich w Anglji (,,Board of 
Deputies") p. Lucien Wolff, sekretarz „„Joint 
Farąjigo Kommillee' odczytał sprawozdanie o 
położeniu ludności żydowskiej w  różnych kra­
jach. P. W o lff szczegółowo zobrazował prze­
bieg ostatnich wyborów do ciał ustawodaw­
czych w Rumunji oraz stwierdził, iż położenie 
ludności żydowskiej w Rumunji

doznało znacznego polepszenia,

Według doniesień antysemityzm został wyeh- 
loinowauy zarówno z ulicy jak i z wyższych 
uczelni. Rząd zw'alcza energicznie wszelkie ob­
jawy antysemityzmu i zamierza wnieść w  krót­
kim czasie do parlamentu projekt ustawy w 
sprawie obywatelstwa, która ostatecznie usunie 
bolączkę „obcokrajowców".

Poruszając położenie ludności żydowskiej w 
Rosji Sowieckiej, p. W olff oświadczył, iż na 
najbliższej sesji „Roard of Deputies" przedsta­
wione zostanie szczgólowe sprawozdanie o pi ze 
śładowaniach religji mojżeszowej w Rosji oraz 
o położeniu Żydów rosyjskich.

Szczegółową uwagę „Board of Deputies" po­
święca zagadnieniom ludności żydowskiej w Je 
menie, skąd przybywają wielce niepokojąc© 
wiadomości. Korni tel żydowsko-amerykański 
proponował w swoim czasie wydelegowanie 
specjalnej komisji do Jemenu i w razie gdyby 
się to okazało konieczncm, podjąć interwencję 
u rządu angielskiego na rzecz Żydów jemeń­
skich. „Joint Foreign CommiUee" nie zaakce­
ptował jednak tej propozycji jako niepraktycz­
nej i gromadzi na innej drodze malcrjały o sy­
tuacji ludności żydowskiej w  Jemenie.

-o§o—

Czasopismo angielskie o re­
wizjonistach i położeniu 

w Palestynie
Londyn (ŻAT). Czasopismo .angielskie „Near Easi 

łndia“  zamieszcza korespondencję z Palestyny, w 
której wita fakt objęcia przez W ł. ŻabGityńskiego 
kierownictwa dziennika hebrajskiego „Doar Bajom".
W  ten sposób, — pisze autor korespondencji, — przy 
wódcy rewiztKHusićw, prowadząc czynną politykę 
w  knaju, t>ędą mieli możność uświadomienia sobie, 
iż obecne odchylanie w  sjomiźmie jest koniecznością 
aieunikiniojłą, zrodzoną z obecnych warunków obje 
ktywmych w  knaja. Przekonają s,ię oni, iż-nie jest to 
wynikiem ani złej woli pewnego odłamu administra­
cji angielskiej w Palestynie, ani też słabości czy nie 
udotlności polityki odpowiedzi aJ/nych przywódców 
sjonistyczmych.

Zabotyński przeciwnikiem 
. obrony Tel Chaj? '

Na pubilicznein zgromadzeniu ludowem w  Ted A- 
wiwie zaprotestował przywódca robotników pale- i 
styńsikich, Bm Gu-rion. przeciwko rewizjonistom i ich j 
przywódcy Żabotyriskiemu, którzy przywłaszczają 
sobie nazwiska bohaterów robotniczych. Oto na przy 
kład ■ stworzyli rewizjoniści obecnie własny fundusz
i  przywłaszczyli sobie nazwę Tel Chaj. Dziwić się         gjf___ _________ _________ _________ _________
należy„że Żabotyfisk,, „ów  burżuj z laski Bożej", — j gm iny żydowskiej, do  któreso przeszło 3 *Hbe- 
iak sajtn siebie nazywa, — nie nazwał swego fundu­
szu funduszem „Petach Tikwy". Przytem Bin Gur

niżstępującc życzenia noworoczne w języku hebra] 
skim:

„Naczelny Rabinat Palestyny, jako przedstawi­
ciel żydostwa palestyńskiego, ma zaszczyt niniej- 
szem udzielić Jego Ekscelencji swego błogosła­
wieństwa i  życzyć Roku pomyślności, szczęścia 
oraz ogólnego pokoju. Roku, który byłby błogosła 
wieństwem i Rokiem Pokoju dla wszystkich mie­
szkańców naszej ziemi oraz wszystkich naro­
dów".

Podpisali: Naczelny Rabin Palestyny J. Meir, 
Naczelny Rabin Palestyny A. J. Cook, Prezydent 
Sądu Rabiiiackiego rabin P. H Frank, Generalny 
Sekretarz Naczelnego Rabinatu rabin Samuel 
Aron Weber,

Zwycięstwo sjonistów w Dreźnie
i

Drezno (ŻA T ) Odbyły się tu wybory do za­
rządu i rady tutejszej gminy żydowskiej. Od ro 
ku 1912 była to piewsza na większą skalę za­
krojona kampanja przedwyborcza. W  wybo­
rach brało udział ogółem 920 wyborców', co 
stanowo 80 procent uprawnionych. Do rady 
gminy wybranych zostało 7 liberałów7. 6 przed­
stawicieli stronnictwa ludowego (sjoniści) oi aż 
2 z bsty „Zjednoczenia ludowego dla interesów7 
żydowskich". Lista ta zawarła blok techniczny 
z liberałami, dzięki któremu liberałowie uzyska 
li 7-my mandat w radzie oraz S-ci w zarządzie

| rałów oraz 7 przedstawicieli stronnictwa ludo­
wego. W  porównań.u z© składem poprzednim 
liberałowie stracili 1 mandat.

Zgon słynnego lekarza żydow­
skiego w Ameryce

Nowy. Jork., (ŻAT) W  Waszyngtonie zmarł, pnze 
żywszy lat 54, słynny lekarz i badacz ży­
dowski dr. Józef Goldbergar. Zmarły, rodem z 
Czech.oslowac.jii kształcił silę w Ameryce. Zdobył 
on wipełbi rozgłos dzięki badaniom nad objawami 
„poliagry", rodzą u frądu szczególnie rozpowszech­
nionego w pewnych miejscowościach Europy Połud­
niowej, który został również przeniesiony .do Ame 
ryiki. Dr. Goldberger wykrył przyczyny oraz środiki 
lecznicze tej choroby Dzięki iego wynalazkom ty­
siące^ trudzi zdołało sfę uleczyć.

Zmarły położył również cenne zasługi na poła 
badań innych chorób, jak żótta febra, odra, du,r, 
cholera, dyfteryt i n. Przeprowadzając swe bada­
nia dr, Gołdibergeir często narażał się ma różne nie 
bezpieczeństwa.

Zmarły był członkiem wielu amerykańskich to­
warzystw i uczelni lekarskich 

 O---
N O W Y PREZYD EN T M AROKA A  LUDNOŚĆ 

ŻYDOWSKA,. Na stanowisko komisarza Maroka, 
w  miejsce min. Steega, mianowany został były se­
kretarz generalny rządu w  Tunisie p. Mansersen. 
Nominacja la wywołała pewne zaniepokojenie 
wśród ludności żydowskiej w  Maroku, ponieważ 
p. Manserscn ujawniał wyraźnie antysemickie ten- 
dcncje na poprzedmem -wojem stanowisku 

ZGON PREZYD ENTA LO ŻY  „RNEJ B R ITH " 
W  AM ERYCE. W  Nowym Jorku zmarł przeżyw ­
szy lat 80 z.naay przemysłowiec kamieni drogo 
cennych i długoletni prezydent łoży „Bnej Brith" 
Leopold Stern. Zmarły, rodem z Niemiec, przybył 

(ŻA T ' Naczelny rabinat Palestyny ! przed wielu laty wraz z rodziną do Ameryki.

Son oświadczył, że przed dziewięcioma laty, kiedy w 
Tel Awiwie odbyło się historyczne posiedzenie przed 
stawici-eli iiszuwu, kiedy robotnicy i legioniści żądali 
od jiiszuwu pomocy dia obrony Galilei północnej, — 
znalazł się Żabidyństkd wśród tycli, którzy żądali, 
by upuszczono Tel Chaj i nie broniono tego punktu. 
Żahoityński oświadczył wówczas, że możemy być 
spokojni, albowiem Francja, gdzie wówczas zapano 
wała reakcja, żelazną ręką uczyni jwrządek w  Ga­
lilei. Robotnicy nie usłuchali wówczas rad Żaiotyń- 
skiago i z Trumpeldorem na czeie bronili górnej Ga­
lilei. Dziś zatem Żabotyński nie ma prawa arogo- 
wać sobie nazwy le i  Chaj.

Apel Alberta Einsteina do 
Żydów amerykańskich

Nowy Jork. (ŻA T ). W  związku z rozpoczęciem 
ajńdnooanej kampanji palestyńskiej w  Ameryce, 
prof. Albert Einstein zw rócił się do Żydów ame­
rykańskich za pośrednictwem Żyd. Ag. Tel. z na­
stępującą odezwą:

„Naród żydowski porównać można z  żyjącą i&to 
tą, zgilotynowaną przed 2000 laty. Jerozolima i 
Świątynia stanowiły głowę tej istoty. Jest to cu­
dem boskim, że zgilotynowane żydostwo żyło 
przez tak długi czas. Dalszy cud: zniekształcone 
ciało uświadomiło sobie kilkadziesiąt lat temu. 
iż musi mieć głowę. W ówczas wyszła na jaw  Pa­
lestyna, — główka ta jest jednak jeszcze zbyt sła­
bą i  zbył małą dla wielkiego ciała W.inniśoie 
dbać o  to, by głowa dostatecznie się i-ozwinęłj 
i odpowiadała rozmiarom ciała.

Naczelny rabinat do konsula 
polskiego

Jerozolima. _
przesłał do Konsula Generalnego Raplitej Pol- 

Jerozolimie Dra Tytusa Zbyszewskiego

7a ru brykę te  red a k c ja  n ie odpow iada .

JWieiniożnemu Panu

Drowi I. KOSTOWI
W  KRAKOM'1E, U L. KAPU C YŃ SK A  3,

składa serdecznie pcdziękowanie za zupełne w yto­
czenie dolegliwych żylaków . B. Finsterows
186ar Zwierzyniecka 18.

P o d z ięk o w a n ie .
WPanu Doc. Drowi Janowi Glatzlowi, jakoteż 

WPami Drowi J( zefowi Frischcrowi za skuteczno
przcipirowadizenW operacji u córka naszej Sabiny, 
oraz za nadzwyczajną i troskliwą opiekę składamy 
tą drogą najserdeczniejsze „B óg zapiać".

181x Halpernowie.

Stow. Zakłada W ych. SŁ@rót 
Żydow skich w K rakow ie

odbędzie się w niedzielę, dnia 27 stycznia 1929 r. 
o godz. 3‘30, w budynku zakładowym, Dietla 64

z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie ogólne i kasowe^
3. Sprawozdanie Komisji rew izyjnej.
4. Wybór 16 członków Wydziału,
5. W ybór Komisji rewizyjnej.
6. Wnio-sJci i interpelacje.

Dr. Maurycy Epsieiu
sekretarz.

Dr. med. Ralał Laudau
prezes.

Uwaga! W  razie braku kompletu odbędzie sio
II. Walne Zgromadzenie w  tym samym lokalu i w  
tym samym dniu o godz. 4‘30 popołudniu, bez wzglę­
du na ilość. obecnych członków. 119

Podziękowanie.
Do głębi wstrząśnięty stratą ukochanego syna, 

poczuwam się do obowiązku złożyć mioje najgłębsze 
podziękowanie WPp. Dyrektorowi Dr, Landauowi, 
prym. Dr. Stahiówi, Dr. Epsieinowi, Dr. Englowi, 
Dr. Lowównie, Dr. Hefterównie i wszystkim Pp. 
Lekarzom, którzy przez lat kilka bezinteresownie i 
z oddaniem staraii się utrzymać to młode życie. —«  
Serdecznie dziękuję też Zarządowi Szpitala żydów* 
skiego, oraz Siostrom i Pielęgniarkom.

t>’P- Ignacy Sass, Wieliczka.

Z E G A R E K

gdzie założył cieszącą się po dziś dzień wielkiem 
uznaniem firmy „Bracia Stern i Ską",

T O  t t H Y T  PKECY2JI
S te tm & e r g *  d im fc f  !L e iw S ia M }» i

Kraków Cieszyn-Czeski
•/.aię-zeni w  styczn iu  1S29 r. ód6

Z okazji zaręczyn  p. Broni jabłońskiej z p. 
Dołkiem Aschkenazyrn serdecznie- gratuluje 
187g Persona! firmy L. Jabłoński

“■ - i» iJ »ggaB«gg»EjaŁs^wc«?BBigBjaA«iMmiuuiaBaigaMi

ZGON Z L A T Y  RUBIN  Yv Ameryce zmarła osta 
tuio głośna swego czasu bohaterka przemyskiego 
procesu Zlata Rubin, która w roku 1927 zasiadała 
p, zed sądem przemyskim, oskarżona o wymusze­
nie na osobie rabina Szapiry Zlata Rubin miała 
w Przemyślu krewnych, którzy ,o-trzymali wiado­
mość o zgonie bohaterki procesu.
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Dnia 24. stycznia br. Po gruntownem odnowieniu

Otwarcie bufetu A. HAWEŁKi
Prazdrój Pilzneński BF Zdrój £ Porter 
Porter angielski , Bass“  Żywle%kl

Wielki wybór ciepłych i zimnych zakąsek oraz trunków pierwszorzędnej jakości.

Wiadomości z kraju
Zjazd org. Tarbut w Warszawie

Jutro w  niedzielę, 27 Un. odbędzie się w  W a r­
szawie zjazd «*erszego komitetu wykonawczego 
org. Tarbut z  cale; Polski. Porządek dzienny obej­
muje sprawozdanie z  dznałalnośui Tarbutu stan 
szkół hebrajskich, założenie spółdzielni „K ir ja t 
Sefer**, tydzień książki hebrajskiej. Z Krakowa w y 
Jcżdżają ua zjazd z  ramienia Tarbulu pp. l>r BL.tt 
berg i  Benzion Katz.

Rewelacje o Kasie Chorych 
w Warszawie

Właściwie to, oo poniżej zamieszczamy, nie sta­
nowi obecnie żadnej już rewelacji, są to szcze­
góły, o których dziś już w rób le ćw ierkają na da­
chach, szczegóły podkopujące w  dużej maeize au­
torytet wielce pożytecznej instytucji, jaką jest 
Kasa chorych, której atoli system pracy wywołu­
ją ciągle w iele krytyki i sprzeciwów.

Między lekarzami i zarządem Kasy chorych w  
W arszawę istnieje już od dłuższego ezSśu konflikt 
na tle pensyj lekarskich. Już oddawna wysuwają 
lekarze postulat podwyżki płac i p iowadzą roko­
wania z zarządem Kasy chorych Kiedy przed 
dwoma laty przedstawiciel lekarzy zwrocaJ się 
do dyrektora zarządu Kasy choaydi Turowicza i 
przedstawił mu postulaty lekarzy, p. Turowicz 
oświadczył, iż  chętnie podwyższy lekarzom ptn- 
»je , ale pod wa ruaiiaeni, żc lekarze za wszelką ce­
nę będą oszczędzać recept, że recepty nie będą 
drogie i  żc nie będą uchwalali większych zasił­
ków  dla chory di. Przedstawiciel lekarzy odmó­
wił kategorycznie dokonania takiej „transakcji1* 
S Wniosek p Turowicza upadł. Działo saę to przed 
dwoma laty. Obecnie, kiedy w  zarządzie Kasy 
Chorych zasiada komisarz rządowy p. Gerbaiow- 
uu, powtórzyło się to sarno. P. GerbatowsJ.i o- 
'iwiaduzył delegacji lekarzy, że zgodzi się na pod­
wyżkę, ale pod warunkiem, że lekarze będą o- 
szczędzali na receptach i przy wyznaczaniu zasił­
ków  dla chorych. Lekarze odparli, że jako leka­
rze r ie  mogą zgodzić się na tego rodzaju propo­
zycję T o  sensacyjne oświadczenie komisarza rzą­
dowego przy Kasie cho.ych w  W arszaw ie dosiało 
się do prasy, przedewszystkiem do warszawskie­
go  . ABC*, które zaopati-uje te rewelacje nastę­
pujące uwagą. „Taka Kasa chorych nie spełnia 
w  żadnym razie swego oelu i  naprawdę szkoda 
m iljoców , które onu zbiera. Jedyną korzyść ma­
ją  z niej ci, którzy uzyskali w  niej dobrze płatne 
posady1*.

P . SKR ZYŃ SK I W  W A R SZA W IE . Były prem- 
jor i  minister spraw zagranicznych p. Aleksander 
Skrzyński wygłosi w  n edizielę 3 lutego w W ar­
szawie w  sali Rady miejskiej na zaproszenie Po- 
skiego Akademickiego Koła Przyjaciół L ig i 
Narodów odczyt pt.: „L iga  Narodów jako punkt 
centralny polityki zagranicznej“ .

ZAM KN IĘC IE  SZKÓŁ W  ŁODZI. W  Lodzi zara 
kzrięto cały szereg szkół powszechnych oraz ki 11 a 
szkół średnich z powodu rozszerzającej się epide­
mii grypy.

G R Y P A  POWODUJE WZROST... P IJA Ń STW A .
Utworzono w  W arszaw ie przy magistracie spe­
cjalną radę dla walki z  alkoholem. Opracowywa­
ny jest regulamin dla tej rady. W ątpliwe jest je ­
dnak, czy dop. owadzi ona do zmniejszenia się 
konsurncji alkoholu w  W arszaw ie. Dotąd bowiem 
konsnmeja ta zwiększyła się w sposób wręcz za- 
slraszającv. Rzeczą charakterystyczną jest, że no­
towane w  coraz większej ilości wypadki pijań­
stwa, wywołane są poniekąd epidemją grypy. 
W śród mieszkańców stolicy utarł się Lo-wiem po­
gląd, żc jedynem skuteczne.n lekarstwem przeciw­
ko s-rypie iest wiośnie alkohol.

ZGTNĄL P IES MARSZ PIŁSUDSKIEGO ,,Kur- 
jer Poranny** donosi, że w tych dniach zginął pies 
wilk, który miał strzec bezpieczeństwa marsz. 
Piłsudskiego, przyczem zapytuje, czyniąc aluzję 
do zabójstwa Koryzmy; 7.,Czy)aż to  „yendetta 
Usuwa kolojno to posterunek żandarmski, to w il­
ka?..." T o  samo pismo donosi, że śledztwo w  spra 
w ie zabójstwa śp. Koryzm y dobiega końca. P o ­
dejrzany Stefan Kosowski pozo-staje narazie W

więzieniu śledczerr. Czy przeciw Kosowskiemu bę 
dzie wygotowany akt oskarżenia — naraziie nie­
wiadomo. W  ciągu ostatnich kilku dni aresztowa­
no kilka osób cywilnych, cc eto których były pe­
wne peszraki. Czasowo zatrzymanych, po przepro 
wadzeniu dochodzeń, dla braku dowodów zw o l­
niono.

GTGANTOFONY N a  DWORCU W  MARSÓZA-
WJE. W  dyrekcji kolei warszawskiej przystąpię, 
no do zmontowania ua dworcu głównym kilka gi- 
gantofonów Gigamtofo-ny te będą zawiadamiały 
publiczność o  opóźnieniu pociągów, oraz otem, na 
który z  torów  je9t sk-ierowmuy dany póćiąg. Do 
wvgłaszania infonnacyj będzie wydelegowany sipe 
ajalny urzędnik rucha, który będzie pudodał za­
wsze na czas .miormaoje z linji, oraz bęcLiU kit- 
i owal |K>ciągi na wolne lory.

SAMOLOT LĄD U JE  N A  ŚNIEGU. Onegdaj w 
godzinach porannych samolot pocztowe pasażer­
ski systemu „Junkers**, wracając z Wiednia do 
W arszawy wskutek nagłej ziawiei śnieżnej zmu­
szony był lądować na poru w  okolicach awom> 
kolejowego Saar le j—Piekary. Po kilku godzinach 
samolot udał się w  dalszą drogę. Przymusowe lą ­
dowanie i start aparatu aa poiu odbyły saę bez 
żadnego wypadku-.

— D W A i S PR A W C Y  MORDERSTW A W  K A L ­
W A R I I  UJĘCI. W  związku z  morderstwem rabun 
kowem, dokona nem ania 4 bm na osobie Jakóba 
Chairna Scharfa w  K a lw arji 'po ptrzeproawdzeniu 
dalszy d i dochodzeń okazało się, że m orderjiwa 
tego dopuścił sie Józef Światłem z Harbutow-U 
po w. Wadowi-ce w  towarzystw ie Karoli Jończyka 
z Sułkowic pow. Myślenice i Karola Chwały 
z harbuitowic. W  czasie obławy i«a tra fiow  w Har 
butowicaeh na sprawców, którzy wówczas zbie­
gli. W  ozasie aa lszego pościgu aresztowano Switi- 
tlouia i  Jończyka, których odstawiono do sądu 
okręgowego w  Wadowicach. Podczas rew ziji przy 
w^Tnienionyeh znaleziono dowody w  postaci sza­
lika na szyję, skradzionego podczas ookonanm 
morderstwa, świder i korbę dc świdra, oraz duży 
nóż kowalski, którymi sprawcy dokonali włam ie 
nia przez podłogę do sklepu Grunkrwuta. Dałsi.e 
dochodzenia w  toku.

Najelegantsi'.', żydowski Pensjonat w  Krynicy

-KRYNICZANKA*
jedna minuta (własnym krytym) amofiusem ot1 
nowych łazienek oddalony, cały roi' otwarty. — 
Przy  każdym poc:ągu autobus zawo-zi o-ośct do 
Pensjonatu bezpłatnie. Pełny komfort. Ceny 
przystępne. 140er

URZĘDNIK (czka)
obzma jomiony (a) z manipulacja biu/rową, do natych­
miastowego wstąpienia poszukiwany (a). Dłuższa 
praktyku i referencie wymagane. Zgłoszenia pod 
,530“  do Adim. „ N. Dziennika**. 157x

Jednorazow a p ró b a  p rrokena  k aidago 
o /• .oicf

1 leg. kawy palonej Santos Prima Zl. 8.00
l „  „  Santos Extia „  9.Ó0
l „  „  „  Ceyilon Nr. 2 „ 12.00
1 „  „  „  CeyJon Nr. 1 „ 14.40

poleca 17śx

Wojiiuh Olszewski Krąków, Mały RyoeH.
P. ?. Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się.

Chorzy na cickrzyte
otrzymają bezpłatnie pouczającą broszurę Nr. 1 

Dr. U E C H A R D  I sp., Gdańi k ,

JARANIE
oraz wszelkie inne zboczenia mowy, radykalnie 

usuwa Zal ł. Lecz. dia jakałów
S. Zyłklowicza, W arszawa, Chłodna U2.

Prospekty wysyła się bezpłatnie 120te

2 TEATRU, LITERATURY I S lf lm l
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWLKI. DÓB w.

sobotę 8*30 wieez. premjera pięknej operetki 
„Pieśń nad pieśniami** Szora, o melodyjną muzy­
ce żydowskiej, w doskonaleni wykonaniu ntdSycL 
aartystów z j>j>. Necba.mąfl Jaros hiwską, Lit winą, 
Kadyszem, Chaszem. Sacyftżecerem, Driukiem, 
Groduerem i in. Reżyseria K, Kauyora, orkiesU*. 
Związku Muzyków Zawodowych.

Dziś o 515 po cenach zniżonych od 70 g r do  
4 zl wesoła Fama z śpiewami i ladoami „PaoŁ 
Paora‘lć w połączeniu z rewja ka* nawałów.,. H* 
dzieł bierze cały zespół.

— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Diztk W  
sobotę premjera krotochwili Arnolda- Bacha *łóJf 
zainządeu przymusowym** („Uniter GcacAiAftuatll- 
sicht’*). Now-ość ta pO-^ótrzona bidzie jukę, w  wu- 
dztolę wazczór. W  próbach wzjiowiieok ni«gracM| 
u aas od lat 12-tu koraediji Sordou iNot 
Geoę‘‘.

— TEATR REW JI „GONfl"* RAJSKA 11 M i
nader udana rewja „Blondjyiaki czy btuoetłri", MS 
której publiczność bawi się zr*akondc:t, cfclóbi- 
jąc gorąco cały doskonale zgrany -espól. UOCKMę- 
nie 2 pi-zeas^awueaia o 7 i Mej.

— JEDYNY KONCERT GIOtAUINIBGC U L -  
N U R rTTY( sławnego włoskiego tenora I l u W -  
go, mistrza w  odtwarzaniu ar/i i pieśni, który 
obecnie w Operze Waraa wskioj, w opei ach Cyru­
lik -Sewilski, Traviata :i M-anoi. wywołał awoum 
przepięknym, pełnym wzucia i ciepła głosem, kun 
szlem śpiewania oraz g>*ą sceniozm naezwykł. 
coluizijiaeaiH odŁęctzaa się w K.akowie W nieaglatę 
27 bm. o godz. 8 wieczór w Starym Teatrze. Wajn 
niaśy i bogaty pi-ogram obejmuj* arję oparową 
orm pieśni, a miiędzy niemi także u - aa: randko 
słya4.,.ne, a przez Manurittę po misinaowsLu wy- 
kon .wane lodowe pieśni neapoldl«ński<

NA  IV. PORANKU S iM FoN IO ZNYM  Związku 
zawodowych muzyków, który się oduęćttie w  nie­
dzielę dnia 27 stycznia br. o godz. 11-tej przedpo­
lu umiem w  sałś Starego Teatru, odtgrune awjUuit 
poraiz pierwszy w Kr alkowie nieśmiertelne dzieła 
Sałuiberta symforuja c-dur. Oprócz tego wykv»ają 
krakowscy symfon:icy Mendelssohna uwerturę „li« 
brydy**, orać* ijędą towairwjszyli W śpiewne p. Ali­
ce Schaffer- ILuanitzky, która odśplw».ą Mó*.arta 
arję lirabiiny z opery „Wesele Figara“ i  bąłuberta 
dwie pieśni Sulejiki. Dyrekcję nad całym koncer­
tem objął znamy dyrygent p. Ignacy Neuman, po­
zostałe bdileiy do i>abyci,u w kaialr dzienny Stare­
go Teatru (relefoo Nr. 1485J.

— OSTATNIE DNI W Y ST A W Y  PLASTYKÓW  
WARSZAWSKICH. .Tesacze tylko 1Q dn. krwać bę­
dzie w Pałacu Sztuki przy pi. ózężepaósKim wy* r 
wa obrazów plastyków warszawskich, która cło 
sizy siię nieomiemmem powodzenia .

 o------
hEPERTUAF. TFLAThóW KLAKDWSKJCf! 

K R A K C W SO  TBJTR ŻYDOWSKI
Sobola: 515 pop. „Pani panm« oraz rewja kar 

nawałowa (ceny zniżone'; 8*30 wiec? .Pieśń w ż  
. pieśniami** (pcemjera).

TEATR IM J SIiOWACCIRTłO
Sobota: „Pod zarządem DrzvnHwowv.n“ (piem

jera — no-wość).
Niędzicla pop. „Betłtęn. Polskie** (cJmy totżo 

ne); Wiecz. „Pod zarządem pjrz,ymusowyiu“.
TEATR REW JOW Y „GONG** (UL. RAJSKA) 

(codziennie owa przedstawienia o g. 7-ej 1 9-ej' 
Sobota: „Brunetki czy blondynki**.
Niedziela: „Brunetki czy Mondynki** (trzy oraed

stawienia).

KOMUNIKATY
— Z ORG. TARBUT. Wszyscy zapisani na kurs 

Literatury hebrajskie- pod kierunk-em p. Benzioi,a 
Katza, ja-Koteż wszyscy mający zan>iar uczęszczać 
na ten kurs, zechcą się zebrać dziś r/ sobotę o go 
dżinie 5.30 napoi, w lokalu ,.Tarbu.Du“ przy ul Start 
wjślm-ei 68, cetem omówienia programu pracy i uątą" 
lenia rozkładu godzin.

Dziiś w sobotę o godz 5.30 popoł. w lokalu Tar- 
buiu przy ul, St’ rov,iiślnej 68 odczyt hebrajski p. 
M. Mtihisrema n. t. „Geneza tlaipt el baca.iru" Oo. 
śc-ie mil-e widz Ja nL

— MERKAZ-HACEIRIM (Krakowska 41) Dziś w 
sobotę o godz. 10.30 pr-ebpoł. zebranie „Chug.Iwrl 
z referatem Proi, N. MJ-fełewa n. t. „Szalom Ater 
che-rn beiwrit'*. Gośce mile widziani.

— KOLO ŻYD. °RAC. UMYSŁ. „AWODAH4* 
(Ry t̂ek gi. 29 I. p.). Dziś w sobotę o godz. 3 włecc 
Wielka Wieczorynka z bogatym programem zaba­
wowym i literackim. Wstęp dal cztonków l irtilłti 
nie zaproszonych gości. Gotookoir apscdoinycr za­
proszeń nJe wysyła si«
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KRONIKA

Wschód 

słońca 

7 u. 26

Styczeń

26
Sobota

15 Szebat 5689

Zachóa 
słońca 

16 m. 10

Święto Cham sza asar Biszwat 
w szkole hebrajskiej

Żgodiuie z tradycyjnym zwyczajem odbyła się 
wczoraj w  przeddzień świięta 15 Szwat piękna uro­
czystość w  szkolę h-ebraj-sikicj w Krakowie, przy wl. 
Braooowej 5. W  sali giiiinnastyczaiej gmachu zebrała 
się paapierw młodzież szkoły powszechnej. Po pro­
dukcjach odkfcstry szkolnej i po odśpiewam la szere­
gu pieśni hebrajskich, komitet rodzi ciekiki obdarzył 
dzieci owocami paiestyńskiemi. Niieco później odby 
&  się uroczystość dla młodzieży gimnazjalnej. Na 
uroczystość złożyły snę produkcie orkiestr y, przemó 
wiienii© hebrajskie jednego z profesorów i śpiewy. 
Rdostet rodzicielski rozdzielił między tnłodizież nuió 
śliwo paczeki, zawierających owoce palestyńskie. 
Uroczystość zakończono odśpiewaniem „Ha.tikwy".

Rząd wobec uchwały o obniże­
niu opłat paszportowych

W  związku z onegdajszą uchwalą komisji skar­
bowej Sejmu o  obniżeniu opłat za paszporty zagra 
tsiczne, rząd zajmuje podobno stanowisko nega­
tywne. Czynniki rządowe uważają, ż.e obniżenie 
ceny paszportów zagranicznych jest m ©dopuszczał 
ne, ze względu na bierność naszego bilansu han­
dlowego. Drugim motywem, wysuwanym przez 
rząd, jest konieczność dalszego rozwoju uizdro- 
,wisk polskich, które w  razie obniżenia opłat za 
paszporty, mogłyby upaść. Pomimo to sądzić na­
leży, źe motywy wysuwane przez rząd, nie będą 
uznane przez Sejm.

W sprawie wycieczek 
na P, W* U

Dyrekcja Kolei Państwowych donosi;
Wobec spodziewanego w  czasie trwaniu P ow ­

szechnej W ystawy K rajow ej w  Poznaniu bardzo 
intonZywnego rudni pasażerskiego, trudaiośei ru 
chowych na stacji w  Poznaniu ortuz niedostate­
cznej ilości wagonów osobowych, zmusaoaiy jest 
Zarząd Kołei Państwowych ująć dopływ wyeie- 
,czek krajowych na wystawę w  program uzgodnio­
ny z Dyrekcją P V K . W  tym celu uprasza Dyrek­
cja Kolei Państw, w  Krakow ie wszystkie insty­
tucje, związki, towarzystwa, dyrekcje szkół itd. 
o  zgłoszenie do Cimia 10 lutego br. zamierzonych 
wycieczek do Poznania, z podaniem dm'ia w y ja ­
zdu, przybliżonej ilość osób, stacji wyjazdu, oraz 
pobytu w  Poznaniu. Nadmienia siio, że dodatko­
w e zgłoszenia wycieczek, będzie się przyjmować 
tylko warunkowo i  w  pierwszymi rzędzie będą 
przewiezione wycieczki zgłoszone do dnia 10 lu­
tego br.

Ograniczenie emigracji 
do Argentyny

Wskutek wiadomości, otrzymanych w  drodze u- 
rzędowej, stwierdzających, iż położenie pracowni­
ków  umysłowych w  Argentynie jest w  oliw ili o- 
iiecnej bardzo trudne, wobec stosowanej znacznej 
rodukoji urzędników. Urząd Emigracyjny, opiera­
jąc się na istniejących przepisach, polecił ekspozy­
turom swoim ścisłe przestrzeganie ograniczeń w  
wydawaniu zaświadczeń nn paszporty em igracyj­
n i do Argentyny inteligentom, oiraiz osobom nic- 
tpdołnym do ciężkiej pracy fizycznej, nieposiadają 
cym większych środków pieniężnych lub zapew­
nionej pomocy ze strony zamieszkałej w Argen- 
ytrde rodziny. Osoby te, zamierzające emigrować 
do Argentyny, winny wstrzymać narazie swój w y­
jazd aż do chwili poprawy sytuacji, ze względu na 
małe widoki znalezienia tam pracy.

—  K O M ITE T  R O D ZIC IELSK I P R Z Y  ŻYD O W ­
SKI EM GIM NAZJUM  I  SZKOLE POWSZECHNEJ 
W Krakowie, Brzozowa 5, urządza dziś w  sobotę 
26 hm. zebranie rodziców, na którem prof. Kw iit- 
ner wygłosi odczyt pt. „K łam liwość dzied  i mło­
dzieży, jej przyczyny i zapobieganie". P o  odczycie 
dyskusja. Początek o  godz 7'30.

—  CZĘŚCIOWY BRAK PRĄDU W  KRAKO­
W IE. Jak Już wczoraj w  część nakładu donieśliś­
my, od czwartku wieczora szwankuje dopływ prą 
du elektrycznego w  Krakowie. Poza kilkunasto

minutowym brakiem prądu w. całem mieście, we 
czwar tek około godz. 9:30 wieczór, uległa w  nocy 
ponownej p rze iw ie dostawa prądu stałego z po­
wodu spalenia przewodów na ul. Starowiślnej. Na 
prawa, prowadzona energicznie przez cały dzień 
wczorajszy, napotyka na w ielkie trudności z po­
wodu silnych mrozów i przemarznięcia ziemi, co 
utrudnia dostanie się do przewodów kablowych. 
W  dniu wczorajszym, pozbawione były prądu sta­
łego; część ul. Starowiślnej, Szpitalna, św. Tom a­
sza, św. Krzyża i okolica. Prace nad naprawą 
przewodów trw ają  . nieprzerwanie. K iedy defekt 
bodzie usunie.lv — narazić nic można ustalić.

— EGZAM IN K W A L IF IK A C Y J N Y  N A  N AU ­
C Z Y C IE L I SZKÓL POW SZECHNYCH przed ko 
misją kwalifikacyjną w  Krakowie, zacznie się 
częścią piśmienną dnia 7 marca br. w  szkole po­
wszechnej im. ,T. Kochanowskiego (ul. Loretań­
ska 1. 16) Podania należy przedkładać drogą służ­
bową, najdalej do 28 lutego br., do których dołą­
czone być muszą obok tabeli kwalifikacyjnej me­
tryka, świadectwo dojrzałości i  wszystkie dekre­
ty nominacyjne. P rzy  egzaminie wymaganą będzie 
między innemi dokładna znajomość pro-gramów 
szkolnych, administracji szkolnej i nauka śpiewu.

_  DODATKOW A REJESTRACJA RZEM IEŚL­
N IKÓW . Wobec tego, że pewna ilość rzemieślni­
ków nic mogła -się dotychczas zgłosić do rejestra­
cji i  wymiany kart przemysłowych, przeto magi­
strat zarządza dodatkową rejestrację w  dniach 
89. 80 i 51 bm. Rzemieślnicy, dotychczas nierejc- 
strowani zgłosić sic w inni w  tych dniach w  ratu­
szu w  biurze wydziału przemysłowego Nr. C, w  
godzinach od 11 do 14 i przynieść ze sobą karto 
przemysłową, tudzież patenty skarbowe za osta­
tnie 3 lata łub odnośne poświadczenie z  cechu

— S P R A W Y  MIEJSKIE. Pod przewodmiotwem 
wiceprezydenta m. Dna Wielgusu odbyło się one- 
gdiaj posiedzenie sekcji ekonomicznej i policyijno- 
bndtowlanej Rady miejskiej. Sekaja uchwaliła 
wnioski magistratu w  kilku sprawach sprzedaży 
i kupna gruntów, poczerń przyjęła do wiadomości 
odpowiedzi naczelnika wydziału policji miejsco­
wej nadradcy Dra Hergeta na interpelacje, zgło  
szionc na poprzednich posiedzeniach, oraz om ów i­
ła szereg bieżących spraw porządkowych i komu­
nikacyjnych. f

—  DOM M IE SZK ALN Y D LA  SZEREGOWYCH 
PO LIC JI PAŃSTW OW EJ. Z powodu klęski mie 
szkaniowej szczególnie ciężkiem jest położenie 
żonatych, ,a często obarczonych liczniejszą rodzi­
ną szeregowy d i poilcji państwowej. Państwo do 
stairczia pomieszczeń w  drodze t. z jw . koszarowania 
tylko dla szeregowych- kawalerów7 i mie może 
rozszerzyć et go swegó starania także na żonatych, 
którzy nic są w  stanie zapewnić sobie jakiego ta­
kiego mieszkania i miesizkają w raz z  rodizicaomi 
w* ciemnych wilgotnych izbach lub nawet w  p iw ­
nicach. Aby tym niedomagam i otn bodaj w  części 
zapobiec, utworzył się pod protektoratem p. w o ­
jewody Dr Kwaśniewskiego, a pod przewodniic- 
Iwcm prezydenta miasta sen. Rolego komitet oby­
watelski, złożony z najwybitniejszych osobistości 
naszego miasta, który powtamowił doprowadzić do 
skutku budowę domu mieszkalnego dla żonatwh 
sazeregowych policji państwowej. Dom ma obej­
mować (na razie) 40 małych mieszkań, złożonych 
z jednego pokoju i  kuchenki. Sekcje komitetu: 
finansowa i budowlana przystąpiły do pracy, któ­
ra niewątpliw ie spotka się z wlaściwetr zrozumie 
niem i  najeżyłem poparciem wszystkich sfer spo­
łeczeństwa.

—  0 DOM TU R YSTYC ZN Y  \y K R AKO W IE .
Wojewódzka komisja turystyczna w  Krakow ie 
powzięła jednomyślną uohwiałę, zalecającą budo­
wę turystycznego domu wycieczkowego na 500 łó ­
żek. Dom ten ma stanąć w  sąsiedztwie domu im. 
Marszałka Piłsudskiego, obok Oleandrów

— KURS D LA  PRZEW O D NIKÓ W  PO KRAKO  
W IE . W  związku z Powszechną W ystawą K ra jo ­
wą w  Poznaniu w  br. oczekiwać należy bardzo 
licznego napływu turystów z kraju i zagranicy 
również i do Krakowa. Z tei przyczynv wzmoże 
się zapotrzebowanie ną kwalifikowanych przewo­
dników po Krakowie. Licząc się z tern uruchomi 
Polski Związek Turystyczny w  K rakow ie w  naj­
bliższym czasie — podobnie jak w7 roku poprze­
dnim — specjalny kurs dla przewodników (-czok). 
Z powodu jednak krótkiego czasu jaki po.zo,staje 
jeszcze do dnia otwarcia W ystawy (16 maja 1929 
r.) kurs ten będzie uproszczony. Reflektuje się 
zasadniczo na osoby z odpowiedniemu kw alifika­
cjami (studjami) i  w  pierwszej łin-ji władające 
obcymi językami, nie wykluczając jednak tych, 
które temu ostatniemu warunkowi nie odpowiada 
ją. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacyj 
udziela selcretarzat „Polsk iego Związku Turystycz 
nogo“  w  Krakowie ul . Szpitalna 36 (tel, 13851 w  
godzinach urzędowych w  dnie powszednie od godz

9—13 i  od IG 18. Ostatni termin przyjmowania 
zgłoszeń dzień 25 lutego br

— AKCJE TG  W. PR ZYJ. SZTUK PIĘKNYCH , 
są dio nabycia w  Pałacu Sztuki przy placu Szcze­
pańskim 4 codziennie od 10 rano do 3 popol. w  ce­
nie tylko po 20 zł 50 gr. Towarzystwo cen akcji 
nie podwyższało, by umożliwić wszystkim korzy­
stanie z  wystaw, losowania i  uzyskania bezpłat­
nej prem.ji. Z prowincji należy przesyłać 21 zł i 
50 gr na posyłkę poleconą. Premje za rok 1923 
odbierać należy w  Pałacu' Sztuki. Premja w  po­
staci sześciu barwnych aiuitółitografij z. widokami 
Krakowa, wydawana jest bezpłatnie.

— P O R W A N Y  PR ZE Z  TRANSMISJĘ. W czoraj 
popoludi.iiu w  pracowni ślusarskiej przy ul. Ł o ­
bzowskiej 1. 3 koło pasa transmisyjnego porwało 
15-lełniago Jana Młynarczyka, ucznia ślusarskie­
go, powodując skomplikowane złamanie prawej 
ręki. Zawezwany lekarz pogotowiu przew iózł o- 
firrę  nieszczęśliwego wypadku do szpitala chi- 
rugicznego.

— P R Z E B IT A  NOŻEM. W eiss Ludwik (lait 33)’ 
z Krakowa aresztowany został za ciężkie uszko; 
ozenie ciała, dokonane na osobie Zo fji Olszew­
skiej, prostytutki, którą przebił nożem.

— W IE PR ZO W IN A , PŁA SZC Z  GUMOWY I  
PODUSZKA. Zalęga Roman (łat 20) robotnik, are­
sztowany zostai za kradzież 4 kg. mięsa w ieprzo­
wego na szkodę raiezinaego właiściaLeiLa. —  Paź 
Ludwik (lat 18) aresztowany został za kradzież 
płaszcza gumowego, wartości 50 zł n-a szkodę 
Szczepana Ała. — Olesiek Manja (lat 21) z Msza­
ny Dolnej aresztowana została za kradzież podu­
szki z  grtku na szkodę Reginy Zimethaum.

— DW A LICHTARZE I 8 KUBKÓW. Apotefoar 
PAntas,, kupiec, zam. przy Brzozowej L 18 zg łosi 
dio policji, że dnia 24 bm. w  godzinach popałttKMo- 
wych diowtaiLi się nezaimi sprawcy do jego mieszka 
ula przy pomocy dobranego kuucza, skąd, sknadir 
dwa hekta r ze oraz 8 kubków snołrtyych, łąaznej 
wartości 600 zil. ■,.

— WŁAMYWACZE KOLEJOWI. Organa poiłojt 
ar-eszt-owały Swiskitaa Juliana (łat 28) z Chrości, po 
w,iiat Bochnia za włamanie do wagonu kolejowego 
pociągiu towarowego Nr 65 na przestrzeni Kraików—* 
Ptasizów, skąd tenże wraz ze spólmilkasni po urwanśu 
plomiby skradł dWa woirlki kawy, wagi 43 kg. Śwista 
ka przytrzymano na gorącym uczynku kradzieży I  
odebrano od niego 1 worek kawy. W  toku dalszych 
dochodzeń aresztowano. Ulana Henryka (łat 23), ró 
dam z Ptaszoiwa oraz Bergera Mojżeszs (łat 33) z  
Woli Daickackiei pasera, u którego w  czasie rewizji 
znaleziono większą Mość pieprzni, kawy i migda­
łów, pochodizących z poprzednich kradzieży koleje, 
wycli, których dokonali wyiiej wymienieni. Świstak* 
i Bergera na podstawie zebranych dowodów odsfa 
wiono do aresztów sądowych, zaś Ułana przekazano 
żandarmerii wojskowej.

—  W  ZWIĄZKU z  k r a d z ie ż ą  d w ó c h  b a l i
SUKNA, wartości 3.000 zł dokonaną w daiitt 5 trb. nu 
na szkodę krajowe; Fabryki Konfekcji Męskie} 
pray uil. św. Gertrudy aresztówał,y organa śledCzo 
Pawlika Mariana (jat 22), zam. przy ud. Ciem/meł 
1- 26, Woźniiaika Piotra (lat 22), zam. przy u i Rze­
źniczej 1. 23, i Porębska Marję (lat 60), zam. przy 
nk Józefa) L 12. Część skradzionego towiamu od 
nich odebrano i zwrócono posiakodiOwanieirDû  zaś 
trójkę złodziejską odstawiono do aresztów sądo­
wych.

 O------
— BILETY NA REDUTĘ PRASY, która odbę.

dzie się dnia 1 lutego we wszystkich salach Starego 
Teatru, sprzedawane sa m. in. w netta,koM „Nowego 
Dziennika" codziennie w godzinach od 1—3 popoł. 
Tamże przyjmuje się zgłoszenia po zaproszenia. 
Cena biletu wstępu to zt. Nieliczne bilety akade­
mickie sprzedawane sa za okazaniem legitymacji 
po 6 zł. w gmaclni ..II. Kar. Codz." od 6—8 wiecz.

— DOROCZNA RED UTA AR TYSTÓ W  TE A TR U  
IM. SŁOW ACKIEGO W  K R AK O W IE  odbędzie stę 
w  salach Starego Teatru w sobotę, dnia 2 lutego. 
Pragnąć utrzymać zabawę na tradycyjnym wyso­
kim poziomie towarzyskim, komitet reduty w y­
siał zaproszęiia w  bardzo ograniczonej ilości — 
Sprzedaż biletów za okazaniem imiennego zapro­
szenia. rozpocznie sio w  poniedziałek, dnia 28
w  kasie teatru (westilnil) w  godz. 11—1 w  polu 
dnie i 5—7 wieczorem.

ZNIŻKA CEŃ, jak t j jeszcze nie bytu, we wszyst­
kich filiach

:> U l .. K z. 

Szczegóły  w  dzisiejszym anonsie. 185ss

’ natycnmlaat PIN0METKYL
f  C ena a ł 1 u sta lona p rze z  M  S. Wewn.
• Nr. R eg . 1198. D o nabyc ia  w e  wszystkich 
| ap tekach  w  P o lsce . mn~
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Podpisanie konwencji niemiecko-sotó.
w sprawie procedury pojednawczej

Moskwa. 25. I. PAT. W  dmij dizisiejs-zym Li dzic raz do roku, a w  razie potrzeby będzie mo 
twinow i arnoasaclor niemiecki von Dirksen pod
pisaii konwencie między ZSRR a Niemcami w  
s-praw-i-e procedury pojednawczej. Konwencja 
ta podpisana została w  retaultacde wymiany 
not dołączonych dc paktu o meagres i z dnia 
24 kwietnia 1926 roku. Przewiduje owa utwo­
rzenie komisji pojednawczej na zasadzie pary te 
tu. Weźmie w  niej udziat po dwóch przedstawi 
cieli każdej ze stron. Kormsja zbierać się bę-

Berlin, 25 1 PAT. Rcichcii ag przystąpi? dziś do 
■rozważania projektu rządów***) o  uproszczenie 
systemu podatkowego. Przeu rczpoczędem  dysku 
sji w  tej sprawie doszło do bairŁiawego wystąpie­
nia komunistów przeciw  prezydentowi Reiehrtagu 
Loebem-u. Prezydent I  oeLe bowiem po wczoraj­
szych aiwamituirłi.di, urządzanych na gailerji parla­
mentu przez bezrobotnych wydał polecenie kam- 
colairji Reichstagu, zakazujące wydawania kart 
Wstępu na galerję zarówno całej frakcji komuni­
stycznej, jąkoteż i poszczególnym posłom, Mówcy 
komunistyczni wystąpili dtaiś wobec tego z prote­
stem oświadczając, że prezydent Reichstagu tra­
ktuje partję komunistyczną niesprawiedliwie, od­
mawiając je j prawa, które przysługuje innym Pre 
zydent Loebe oświadczył na to kategorycznie, że 
zarządzenia jego  nie podlegają kompetencji zgro 
wadzenia plenarnego Re cLsłagu i  mają na oelu 
tylko utrzymanie porządku, okazało się bowiem, 
po wypadkach wczorajszyon, że komuniści w yko­
rzystują udzielone im karty wstępu na galer ję 
dla organizowania awantur i  zamętu, tudzież dia 
Wprowadzania grup, które atakują potem urzę­
dników ReioLsta&rf.

Prezydent R< iebstagu uzasadnia swoje. zarządzę

I  ondyn. 25. 1 PAT. Agencja Reutera dono-si 
■ PeJkńiiu o klęsce głodu, szerzącej się w  pro­
wincji Siiansi, w  szczególności w  mieście Sarat 
si i jego okolicach. Według otrzymanych, nie­
ścisłych jeszcze cyfr, liczba zmarłych z głodu 
*»1 tak wielka, że ekspedycja ratunkowa, wy 
Słana do tego miasta nie nadaża grzbeać tru­
pów. Władze polecały wykopać wobec tego 
poża miastem jeden wielki grób, do którego 
Wrzucane są trupy i przysypywane płytkiemi 
warstwami ziemi. Jednak i tam akcja nie jest

San Francisco 25 1 PAT . Rekordowa rozmowa 
radiotelegraficzna odbyła się dzasaj rano między 
tutejszą stacją nadawczą a radjotelegrafista w y­
prawy podbiegunowej kpt. Byrda, który w  chwili 
rozmowy znajdował się w  samolocie na wysoko­
ści 3000 stóp jxmad Zatoką W eilorybftj w udleglo 
ści 300,000 mil. Rozmowa trwała 22 minuty.

Tragiczna śmierć gwiazdy 
filmowe!

Hollywood, 25 t  P A T  Aktorka kinematograficz­
na Lens Wiehardt, grająca główna ro-lę w film ie 
lotniczym, w  którym bohaterka uciekając przed 
swym prześladowcą, ma wyskoczyć z samolotu 
na spadochronie, zapomniała pociągnąć za sznu­
rek, otw ierający spadochron i zabiła się na miej­
scu.

Niewyjaśniona sytuacja 
w Afganistanie

Peszaw ar. .25 1. PAT. Sytuacja w  Afgani­
stanie jest niewyjaśniona. Afgaóskie minister­
stwo spraw zagranicznych zostało ponown;e 
utwoizone. Komunikacja radiotelegraficzna

gła byc zwołana no sesję nadzwyczajną na żą 
danie jednej ze stron. Konwencja ta przedsta­
wiona zostanie do ratyfikacji, a tekst jej ogk> 
szony będzie w  nąjbFższej przyszłości. Roko­
wania w  sprawie zawarcia konwencji rozpo­
częte zostały w grudniu z. r. Zakończono je 
zaś po przybyciu ambasadora LA rek sen z do Mo 
jkw y

nie koaiioa.uośaią bronienia podwładnymi sobie 
urzędników przed awanturami, napadami i lżeoia- 
mi.

Przed rekonstrukcją koalicji 
rządowej 

Ekspose Sties&ihanna w komisji.
Berlin 25 1 PA T . „Vossische Z-tg‘- dSonosi, że mi­

nister Stresemann prawdopodobnie jiuż w  najbliż­
szym czasie uda się ponownie na-urlop wypoczyn 
kowy. Dziennik twierdza jednak, że minister nie 
chce opuścić Berlina przed zakończeniem roko­
wań międzyfrakcyjin/ch, w  parlamencie, i przed 
ostnfecznem wyjaśnieniem sprawy rekonstrukcji 
koalicji rządowej. Wieczorne wydanie „Tagu“ do- 
r'-si. żc dziś na komisji spraw zagranicznych 
Reichstagu odbyła ;się denata, poe-więcom polity­
ce Niemiec w  Lidze Narodów, obiadom lugańskim 
i obecnemu stanowi kwestyj reparacyjnych. Ob­
szerny referat nr tycli obradach miał wygłosić 
r inister Stresemann. Obrady miały się zakończyć 
t: k jak zwykle, bez powzięcia jaikichkodwiek re- 
z<4ucyj-

wystarczająca. Trupy wynoszone sa poza mia 
sto i rzucane na łup wilkom i zgłodniałym 
psom. W  ub. tygodniu zebrano z ulic miasta 
10 tiupów, które wyrzucono na pożarcie wił 
kom. Głód popchnął ludność do desperackiego 
czynu organizowania band zbrojnych. które 
plądrują wsie okoliczne, torturując włościan w  
poszukiwaniu mąki i chleba W  ten sposób opu 
ściło miasto około 3000 osób, zorganizowanych 
w szajki bandyckie.

należy do plemienia Tajeli.
mmmmmm— — nadana— — — a— — — —

Bandyta o stu 'micnach 
i stu knaskach

W  Paryżu stanął przed sądem przysięgłych naj­
oryginalniejszy bandyta świata. Jest nim niejaki 
IJlysse Rue], liczący lat 45, który ma za sobą bar­
dzo bujną przeszłość. Międijzy jego zbrodniami zn i 
leźć można wszelkie gatunki, począwszy od zwy 
kłego oszustwa, a skończywszy na mordzie, zgwió 
cmiu, fałszerstwie czeków, fabrykowaniu pienie 
dzy itd. Można go nazwać prawdziwym FregoHni 
w swoim zawodzie, albowiem skonstatowano, że 
dotychczas 35 razy zmieniał swoje nazwisko. Wy- 
stępował hądź 1o jako profesor muzyki, bądź też 
jako dyrektor opery, jako ślusarz, gwiazda f i l ­
mowa, jako kelner, jako kupiec i jako zwykły po 
słaniec. Nazywał siebie profesorem, doktorem, w i 
cehrabią, członkiem akadeinj-i, oficerem Legji ho­
norowej, a nawet raz był ministrem południowo­
amerykańskiej republiki. W  jego mieszkaniu zna­
leziono całą bibljotekę rozmaitych dokumentów, 
które hądź to kradł, bądź to fałszował. W ładał 
płynnie ośmioma językami, co mu ułatwiało „ka-

"Hn «*«•**** f*whńw cita tyrTyZłfłfłl**

Etatyzm zatacza coraz szersze
k r ę g i

(Tcleroucm od naszego korespondenta)

Warszawa. 25. !. (Kin) W  dniach najbliż­
szych ukaże się rozporządzenie o cłach wywt 
feowych na trsocię. Rozix>rządz-ertie, kcóre W«i 
dzie w życie ! marca ustanawia następui)'4ce 
stawki celne: 3M zł. od sztuki żyw-eę i bitej, 
15 zł od połowy i 50 zi. od 100 kg mięska W pro  
wadzenie powyższy ch ceł oztiacza stunaaTyza 
oję wywuwi iniera i odadmie go w ręce syndy 
katu, pozostającego pod nadzorom państwa, 
który korzystać będzie z wolności ceiinej. Jest 
to nowy objaw kensekwenjnego procesu eta* 
tyzacji życia sospodarczego w Polscou 

 o—

Zbrojenia morskie Italfi
Rzym, 25 1 PAT. Rada M inistrów poSiUułaWHw 

przystępie do budowy dwóch krążowników, o  po­
jemności 10,000 ton, dwóch statków wywi-diow 
czycli, 4 k oi 11 r-f o-rpo do we ów  i 5-ciu łodzi podwó- 
Tnycli. Budowa tych statków r-crzpoc-ęta zosteoi* 
prawdo-podŁ-nie w  czerwcu L.r. I

Rzym, 25 1 PAT . Ogłoszony dtznś dekret iniauujń 
25 nowych senatorów Pośród nowomiatnowailiyci 
ziajdiują s ię 'b y li ministrowie. Oviglio, Berrochii 
i Torre

 o------

Rozwiązanie szeregu party' 
serbskich

Białogród. 25. !. PAT. Zgodnie z postano­
wieniami art. 3 ustawy o ochronie państwa, 
prefektura białogrodżfaa przystąpiła do rozwią­
zania serbskich partyj radykalno-demokraty 
czn-ej i agrarnej oraz zajvcia ich archiwów 
ednocześnie opieczętowano' loka' miełscowego 
komitetu niezależnej partii demokiratyczmej.

Zuchwałe włamanie do urzędu 
pocztowego w Berlinie 

Kradriei zn&czk^w poczłóibyd. 
wartoid 60.000 tak.

Berlin. 25. 1 PAT. Jak donosi dzisieysa pra 
sa-berlińska, wczoraj w goidudaiach między 3;a 
4 popołudniu dokonano niezwykle zuchwałego 
włamania do jednego z giównycł urzędoy ptF 
ćztowycii w Berfnlie w czasie najżywszego ru 
chu ulicznego. Podczas przerwy obiadowej 
nieznani i nie wyk ryci dotąd sprawcy włamali 
się do składnicy marek pocztowych, kradnąc 
stamtąd znaczków pocztowych na sumę 60.000 
marek Zdobycz włamywaczy była tak obfita, 
że mogła być wylesiona co.iajm.niej w  2, wie) 
kich workach. Za wykrycie złodziej! i za urno 
żl-iwienie odzyskama skradzionych znaczków 
wyznać: no nagrodę 5.000 marok, prócz 10 
procent wartości odzyskanych znaczków.

Pożar w teatrze
Bukareszt. 25. 1. PAT. Pisma donoszą, że w 

Deciuci-u w czasie przedstawienia spalił sie 
teatr miejski W  czasie pożaru -wybuchła-'pan 
ka. Widzowie zaczęli tłoczyć się do wyjściu. 
Wiele kobiet omdiało, kilka osót odniosło ra 
ny. Teatr został zniszczony-.

Pijany szofer wjeźdźu w od­
dział policji

Bukareszt, 25 1 PAT. Dziś w  nocy sa-inóchód 
pędzący z w ielką szybkością wparli n i oddział .60 
policjantów, opuszczających koszary Dziesięciu 
pdiojantów odniosło rany. Szofera a -esztowŁino 
Pisma wyjaśniają, że szofer był pijany.

Wczesna wiosna w Sebasiopoin
Moskwa, 25 1 (A W ) Według doniesień z Seba- 

śtopola, nastąpiło lam gwałtowne po<l\vyżsżeme 
tempera!ury. W słońcu temperatura- dochodzi do 
20 stopni Jest to nawal jak na intutejsze okolice 
niezwykle wczesna wiosna.

_________________________ ______________ Nr. •łT

ale iio zamordowania pani Bonise, wdowy, u któ­
rej zamieszkał, się przyznał. Ulysse Ruel wkradł 
się W zaufanie wdowy, a następnie ją  udusił'i za­
brał wszystkie jej kosztowności i gotówkę. .Był 
na tyle pewnym siebie, że zostawił fotogrąiję, 
w iedział bowiem, żc może się zmienić nie do po- 1 
znania, gdyż był mistrzem w stwarzaniu -oztoar 
lych m.nsez

!

Burzliwe wystąpienie komunistów
przeciwko prezydentowi Reichstagu

Straszliwa klęska płodu w Chinach
Nią moifia nadątyć z grzebaniem trupów. —  ZwIo k I ludzkie 

rzucane są wilkom na pożarcie.

Rozmowa na odległość
9 0 0 . 0 0 0  m i i

na. Plemię Szinwari oraz kćlka i-nnych plemion 
zajmują wrogie s,tanowisko w  śfbsuntou do' 
przywódcy powstańców Chabibu-l-Iaha, którym
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Najcelniejszy utwór Siierćłury żydowskiej JOZEFA OPATOSZU

W LASACH POLSKICH
DZISI

Realizacji JONASA FURKO Uf A
W kinoteatrze „W ARSZAW A" 0 Z I S Imm n i i i w i c n i i t c  „  «b  mm n  w* M * l >

UW AGUI Początek seansów w sobotę  i w niedzielę o godz. S-ci ej przy pełnej oikiestrze. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ i i M B a u L B n a M a a n y L w  ■ .  MBMMa— a— Baa— y w

tli v spin m ii
Nowy Jork. 25. ]. (A W ) W  świacie rozpoczc 

ła się dyskusja nad przedłożeniem floto w-eir. 
Senator Borali przedłożył wniosek, aby nowy 
prezydent lioo/er zwołał jaknajspiesznicj koa 
forencję międzynarodowa w sprawie wolności 
mórz, prawa neutralności żeglarskiej, kodyfi 
kacji prawa morskiego itp. Od wynika tej kor. 
ferencji Stany Zjednoczone miałyby uzależnić 
czy mają powierzyć ochronę swego handlu ukła 
dtowi międzynarodowemu, czy też raczej sil­
nej flocie wojennej.

inicjatywa senatora Bcran.
Traktat rozjemczy amery- 

kańsko-angielski
Wiedeń, 25. 1. 11 A l . Dzienniki donoszą z W a  

szyaigtomi: Sekretarz stanu Kellogg oświadczył 
że zamierza przyspieszyć rokowania z Anglia 
w sprawie zawarcia traktatu arbitrażowego. 
Dokument ma być podpisany jeszcze przed 4 
marca br.

lino MId mmii p. 11
Oświadczenia króla Aleksandra.

Wiedeń. 25. 1 PAT. Dzienniki donoszą z Lon­
dynu. Król Aleksander udzielił belgradzkie­
mu sprawoz.dawcy biura Reutera wywiadu, w  
którym oświadczył, co następuje: Starałem 
się uniknąć wejścia nu drogę obecną, w końcu 
pozostała ona dla mnie 'jedyną. Radicz sam za 
proponował mi obecnego premjera. Chcę po­
wrócić do stosunków normalnych, o ile praca 
reorganizacyjna to umożliwi, jednakże naj­
pierw muszę usunąć z drogi wszystkie prze 
szkody. Pragnę zaprowadzić w państwie ład, 
jak również uporządkować stosunki w stron­
nictwach. których główną troską dotąd było 
Sianie niezgody i wywoływanie niesnasek. 
Król Aleksander zakończy* wywiad słowami:

Pragnę dotrzymać naszych układów i uniknąć 
wszelkiej wojny, któraby była narodowem i 
międzynarodowem nieszczęściem. Życzeniem 
mojem jest iść po drodze pokoju i uporządko­
wanie spraw wewnętrznych.

Organizacji sjońskiej nie 
rozwiązano?

iBałogród. 25. 1. ŻAT. Z pośród stronnictw 
żydowskich rząd dyktatorski rozwiązał jedynie 
żydowską partję robotniczą Poalej-Sjou. Fede 
racja sjonistyczna nie została rozwiązana i 
konyfaiuiije swą działalność bez przeszkód.

Wykrycie wielkiej afery korupcyjnej
w komisariacie ludowym komunikacji

Moskwa. 25 1 (A W ) W komis ar jacie ludowym 
komunikacji wykryło nową a lorę korupcyjną. — 

.Wielkich nadużyć dopuścili się urzędnicy, którzy 

dokonali zakupu łomu metalowego dla kolei so­
wieckich. Nadużycia sięgają 290,000 rubli. W  zw ią 
zku 7. całą aferą aresztowano 10 urzędników oraz 
kilka osób podejrzanych o współuczestnictwo i or 

gaoizowanie tej afery.

Kierownik mongolskiej sekcji 
kominternu —  szpiegiem 

japońskim
Moskwa, 25 1 (A W ) Kierownik mongolskiej sek­

c ji Kominternu jeden z najruchliwszych agitato­
rów  bolszewickich w  Chinach, Mersc, zniknął nie 
postrzeżenie z  Moskwy. Wszelkie próhy odnale­
zienia go dotychczas nie dały rezultatu. Jak sią 
okazuje, Merse był agentem japońskiego sztabu 
generalnego i zajmował się szpiegostwem na 
rzecz Japonji Obawiając się możliwości ujawnie­
nia jego roli, Merse przed 3 dniami uciekł. Krążą

)X>głoski, iż  zabrał on zc sobą dokumenty wielkiej 
wagi.

Agitacja opozycji w rocznicę 
Lenina

Moskwa, 25 1 (A W ) W  piątą rocznicę zgonu L e ­
nina zaufani działacze opcnzycyjni rozrzucili na 

fabrykach moskiewskich ulotki, występując ostro 
przeciwko rządzącemu kierunkowi Politbiura i do 
uugająe się m. in. umożliwieniu powrotu Trockie­
mu z zesłania.

ZaLójca gen. Słaszczewa 
na wolności

Moskwa, 25 1 (A W ) Morderca generała arnij: 
Słaszczewa — Kolenberg zwolniony został za w io1 
ką kaucją. Sprawa jego odbędzie się w  końcu mar 

ca. Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, iż Kolen- 
borg otrzyma wyrok uniewinniający, względnie 

niewielką karę.

Odroczone pusiedzenie senac­
kiej komisji zagranicznej

Warszawa. 25. J. (A W ) Dzisiejsze posiedzę 
nie komisji spraw zagranicznych Senatu na 
kitórem miał wygłosić ekspose min. Zaleski /o  
stało odroczone, prawdopodobnie z powodu 
nieukończenia dyskusji nad pierwszem ekspo- 
■Se manistra, .wyjjłoszonem na komisji sejmowe;.

Zgcn wiceprezydenta Warszawy, 
dra Boguckiego

Warszawa. 25. I. (A W ) Dziś o godz. 8 rano 
zmarł nie odzyskawczy przytomności wicepre 
zydent miasta d«. Wincenty Bogucki. W  dniu 
jutrzejszym odbędzie się n ad zw y cza j pos.e- 
dzenie magistratu, poświęcone pamięci zmarłe­
go. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę na koszt 
miasta.

Rekord w napadach bandyckich
W  ostatnich czasach mnożą się napady na skle­

py jubilerskie. Najzuchwalszym z  nich był nieza­
wodnie napad na znaną firmę jubilerską w  N o­
wym Jorku. Bandyci zrabowali kosztowności w 
cenie 200.000 dolarów, tak, że osiągnęli niejako 
rekord w  tej dizdedizimie. Ciekawą jest przytem 
rzeczą, że w zgardzili słynnym dijanieniem Nassa- 
ka, który cenią na pół miljona dolarów. Świad­
czy to metyle o  powściągliwości bandytów, ile o 
ich sprycie, albowiem zrooumieli, że trudno im 
przyjdzie dja.menł ten spieniężyć. Djiament Nossa- 
ka zdobił kiedyś świątynię w  Indjach, a do Euro­
py przywiózł go  Waren Hastii.ngs. Jest to tró j­
kątny kamień o 89 karatach. Później przeszedł na 
własność księcia z  Westminsteru, który go w  
marcu 1927 r. sprzedał nowojorskiemu jiubilerowi.

Zakład jubilerski, który bandyci obrabowali, 
znajduję się W Park Ayenue. Posioida on w ielkie 
okna wystawowe, ale drzw i są zawsze zamknię­
te. Każdy, kto przychodzi do lego zakiadiu, musi 
dzwonić jak do prywatnego mieszkania. Gdy pię­
ciu bandytów zadzwoniło, otw orzył im sam w ła­
ściciel, który też liratydimiLa®:. za nimi zamknął 
drzw i nu klucz i klucz schował do kieszeni. Z b ły­
skawiczną szybkością wyciągnęli bandyci rew ol­
w ery  i steroryzowiali właściciela, jego  sitenaty- 
pisłkę, funkcjonnrjusza, prywatnego detektywa i  
przypadkowego kiijenta, zmuszając ich do udania 
się do leżącego obok pokoju. Bandyci z  całym spe 
kojem zabrali się dio swego dzieła, a mianowicie 
dwóch z nich, zd ją w szy z g jow y kapelusze, przy­
stąpiło do wystawy, zabrali stamtąd wszystkie ko 
sztowności, a następnie wyciągnęli z  kieszeni wła! 
śoioiela klucz i spokojnie wyszli. Dotychczasowe 
poszukiwania za bandytami nie wydały na Tascót, 
żadnego rezultatu.

Zg S P O R TU
— CZARNI (Lwów) — MAKKABI. WKS W A ­

W EL — MAKKAbl lb, SOKuL —  WISŁA. Pierw­
szy dzień turnieju ubitouszowego Makkabi rozpo­
czyna się dzisiaj w sobotę o godz. 12 w  poł. spotka 
niem W KS‘u z Makkabi IB Jest to pierwszy w y­
stęp drużyny wojskowych. O 1.30 w  poł. grają So­
kół z Wisłą. Wreszcie o 3 pop. najpoważniejsze spo 
tkanie między doskonałą drużyną lwowską Czar­
nych a Makkabi W  czasie turmaju ślizgawka otwar 
ta.

— S.N.ŻJt.S. MAKKABL Wobec w4eikie«o powo
dzeaiia, jakiem cieszył się I. Obóz Narciarski w  Ko 
wańcu, przystąpiło kier owinie two sekcji do zorganł 
zowonia II. Obozu w Zaloopamem na czas zawodów 
Fisu. Zapewniono mieszkanie z utrzymaniem prawie 
że w  samem śródmieściu Zakopanego u stóp Guba­
łówki. Cena pobytu w Obozie z calem uAnzymanioJi 
wynosi za dobę Z? 7. Zapewniono pierwszorzędnego 
instruktora. NaJeży zabrać ze sobą obok sprzętu 
narciarskiego gruby koc, poduszkę i prześcieradło. 
Uczestnictwo wobec ograniczonej ilości uczestni­
ków, należy zgłosić najdalej do dnia 30 bm. w h» 
kału klubowym przy ulicy Gertrudy 8, oa godziny 
7— 9 wlecz. W yjazd nastąpi dnia 1 lutego o godz. 
23.30. Czas trwania obozu 10 dnu

— SEKCJA NARCIARSKA ŻKS „MAKKABI". Ju
ino w  niedzielę wycieczka narciarska na Bielany. 
Zbiórka o godz. 9.30 na Salwatorze przy stacji kon 
oowaj 5-tkii i 6-tku

— SEKRETARJaT GŁ. ŻKS MAKKABI komuniku 
je, iż z dniem 20 bm. rozpoczął wydawanie legaty 
rnacyj klubowych. Członkowie, którzy dotąd nie pod 
pisali karty rejestracyjnej, wiiom to natychmiast u- 
czynić, gdyż w pTzecdwmym razie nie uęcą mogłi 
otrzymać legitymacji. Równocześnie zawiadamia 
się, żc członkowie Makkab: otrzymują za okazaniem 
legitymacji w dnie powszednie zniżki na przedsta­
wienia Żydowskiego Teatru przy ul. Bocheńsikiej.

— O TRZY ZERA ZA DUŻO— Z powodu dłuż­
szej przerwy w dopływie prądu elektrycznego utmu 
dinioma była znacznie korekta wczorajszego nume­
ru, zwłaszcza w dziale telegramów, wskutek czego 
wkradło się kilka pomyłek. Prostujemy najwaźnie] 
szą: w telegramie donoszącym o posiedzeniu korni 
sji budżetowej (na sir. 2.) wydrukowano mylnie, że 
oferta firmy oTr na oudowę gmachów kolejowych 
była najniższa i wynosiła... 1 .U00.05U.000 zł. Oczy­
wiście, że djafcłik drukarski doda* „tylko" trzy zera.

— W  CZASIE PATROLI aresztowały organa po
lic® Nowaka Jana (lat 17) za włamanie do gabiło 
tki Mojżesza Sternberga w Sukiennicach. Włama­
nia dokonali oni bezpośrednio przed aresztowaniem.
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I W o ln e  pom ady

POSZUKUJE SIĘ 
dziefoego buchaltera bi- 
lansisty, pr żytem biegłe­
go korespondenci polsko 
rMinieckiego. Reflekaiie 
się tylko tia pierwsiza- 
rzędna s-il-ę. Zglpstzoma 
pod „Dobre referenci1* 
do Biura ogłoszeń Stan 
tera, Rynek 8. 187esr

STENOTYPISTY ze zna 
jomośeą koreypoiikieincił 
poisko-niemieckiei, z M - 
Euiletnią praktyką biuro­
wą i cdpoiYciediniemi refe
i wiciami poszuKiUuę. Zgło
saenia do Adn, .,N. Dzień 
nika“ pad „Energiczny". 
______________________ 167g

STENOTYPISTKA pol­
sko-niemiecka, ze steno­
graf ją i  pr^ktygą bta* )u 
wą, potrzebna. Praca w 
sobotę wymr gj?i>a. Zgło­
szenia pod ,,’OtKJ do Ad 
n a . „N. Dzłenn.“. 175g

POSZUKUJE SiĘ osoby 
z żydowskiego dUuU, w  
średnim v itlmi, eweiitor 
aunta panor, któcrahy za­
jęta się eospudtaiibbiran I 
kuchnią. Zgłoegmta: Ma­
urycy Tnnpwm, Mszana 
Dolna. 183x

W YTW ÓRNIA WIN
f  oszntuj e

r .

fachowca z tej branży 
za prowizją. 

Zgłoszenia po 1 . Podrę- 
tający" do Adm. N. Dz.

ZDOLNA ekSipedDentika, 
omieijąca liczyć i potno- 
cnSc potrzebni: Raseo-
ctuBn, ni. Agmee zk? 5, 
między godz. 2—3. 173g

PRZYJMIE praiotyikant- 
K  do sK^pu Panna W i­
tter, Grodzka 18. 177g

EKSPEDJENTKE (T a ), 
nuynowaną, z dobrą fi­
gurą, pnzyCaię. Zgłosze­
nia pod „Kanfekic ja dam- 
'k a " do biura Srtattera, 
Rynek 8. 184er

POTRZEBNY chłopiec 
do praktyki L&idhauskiej. 
Zgłoe/cmia: Pa-tfierer, uk 
-saka 1. Nr. teief. 1661.

160g

BIURO POŚREDNIC­
T W A  PRACY DLA KO
BIET przy Zieditioczeniu 
Kobiet żydowskich, Ry­
nek gł. 29, I. piętro, po­
średniczy w wyiznikiwa 
niu posad dia wszelkiej 
kategorii pracy kobiecej. 
Biuro otwarte codziennie 
od godz. 3‘30 do 6-tej, z 
wyjątkiem sobót i świąt 
żydowskich. —  Prosi się 
pracodawców o zgłasza­
nie wolnych posad.

2797* i

POSZUKUJE SIĘ zastę­
pcy z branży śledzi na 
Kraków i Maiopolskę. za 
prowizją lub stalą pen­
sją. Zgłoszenia do A im. 
„N, Dziennika" pod „Ren 
towne zastępstwo". 172g

KUka przykładów.

Pantofelki lakierowe 
wielk. 3 5 -  37 Z ł 24'90

Damskie śniegowce 
popielate i beige Zł 18‘90

i  24*90

Brokatowe Zł 21*90 i 24*90

Pantofelki satynowe Z ł 12 '90

t o nsbycia we wszystkich liliach

POSZUKUJĘ pomocniku 
handlowego, z większą 
praktyką w branży tek­
stylne^, od 1 tartego. Zgło 
szenia pisemne do Adon. 
„N. Dziennika" pod ,,A. 
D.“ . 178g

Lokale

IPosad poszukują

BUCHALTER- bilansasta 
(z 25-lewdą praktyką) 
korrspoodont podsko-tiie- 
miecfai (Żyd) poszukuje 
zajęcia cało- tab pół-drtio 
wiegto. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Rutynowany 
B." do Adm. „N. Dzien­
nika". bp.

RUTYNOW ANY kores 
pondent naemiecko.pol- 
siki, piszący na maszy­
nie, z długoletni prak­
tyką, obznajomiony z 
wszelkiiemi pracami biu- 
Towemi, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia pod „Na­
tychmiast" do Adm. ,Jł. 
Dziennika". 162g

SAMODZIELNY buchal­
ter biłansista, korespon­
dent polsko-niemiecki, z 
kdkuile-tnią praktyką, — 
zmieni posadę. Zgłoszę 
nia t>od „Rutynowany" 
do Biura Stattera, Ry­
nek 8. 153er

KONCYPIENT adwoka­
cki (Żyd), z kilkudetrią 
praktyką, poszukifię po­
sady od 1 marca, ewen­
tualnie wcześniej. Zgic.- 
szeraa pod „Kandydat a- 
dwokacki" do Adm. ,.N. 
Dziennika". 162x

KANCELARJA adwoka­
cka w  pobliżu Krakowa 
<ło odstąpienia. Zgłosze­
nia pod „Adiwokat" do 
Adm. „N. Dziennika".

171g

ZAMIENIĘ mieszkanie 
t 4-pokiOijowe w  śródmiie- 
1 śdu obok plant, na I.-em 
] piętrze, na 5—6-pcko.jc- 
j we, również w śródmie- 
| ściu.. Zgłoszenia do Adm. 

„N. Dziennika" pod .,Za- 
mtana' 167g

P&! » in a  Górnośląska Fabryka Mydła
p o s z u k u j e

dla Zagłębia Dąbrowskiego ruchliwego, u tamtejszej klienteli 
jaknajlepiej wprowadzonego i86s» >

Przedstawiciela na prowizję
któryby mógł oddać do dyspozycji lokale składowe. — Odpowiednia kaucja 
wymagana. —  Pisemne zgłoszenia z podaniem referencji pod szy trą ,W K . 429* 
do Tow. Reki. Międzyn. Sp. z o. o. j. r. Rudolf Itfosse, Katowice, Mickiewicza 4

..............

KUPIĘ 5— 6-pokiOjowfc 
mieszkanie w  śródmie­
ściu na I. lub II. piętrze. 
Zgłoszenia pod „Słonecz­
ne" do Adm. „N. Dzaeu- 
niika". 167g

JEDNEGO pana (akade­
mika), jako drugiego do 
pokoju z osobnem wej­
ściem, z częśclowem lub 
całem utrzymaniem, — 
przyjmę. Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dziennika" 
pod „S.“ . bp

Nauka 
i w ychow anie 3

ODDAM 4 - miesięczną 
dziewczynkę na własne. 
Zgłoszenia pod „T  S." 
do Adm. „N. Dziennika".

168g

OSOBA wykształcona u 
dzieła konwersacji —  le- 
kcyj francuskiego i nśe- 
mieckiego, oraz kusa dla 
dzieci: Senacka 6, II-gśe 
Piętro. 174g

S p r z e d a ż

FIRArsKI od najtańszych 
do najwykwiiiitniejszych 
poleca Wytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
Trauigouta 5, obecnie uł. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

375x

FORTEPJANY, PIANI- 
N MEBLE skromne i 
Luksusowe, dywany ory­
ginalnie perskie, wełnia­
ne i strzyżone, poieca 
na dogodnych warun­
kach: Szymon Grubuer 
Rzeszów, ud. Bernardyń­
ska 9. 3380?

T T Y T Y Y T T

i i D YW AN *1
I K n L N l A  D Y W A N Ó W  

i K IL IM Ó W  
KRAKOW-PODOORZE
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

p o le c a

omiir i nip
bezkonkurencyjnie tanio 

Klinika dla naprawy d y ­
wanów perskich i kilimów 

Telefon Nr. 1508

a a a a a a a a

I
l

i

l

n o fi ne>ą nc-n 123*
przemielana ^od ścisłym nadzorem Rabinatu 
Krakowskiego, Podgórskiego i Skawińskiego

j-wż ii© nabycia
w M łynis Turbinow ocw alcow yw

I .  A B ^ A H A ^ I E R
K ra k ó w , Ł o b z o w s k i .  5 , T a l.  1 0 7 2

Dostawa natychmiastowa lub na lerinlna. Przyj­
muje stę takrte pszenicę paschalną do przemiału.

OSTRZEŻENIE ł West- 
reich, rodem z Brzeska, 
który pracował u mnie 
za prowizją, został odda 
lany z powodu oszukań­
czych machin acyl, na cc 
też P. T. r łrmon. zwra. 
cam uwugę. — Śledztwo 
wdrożone. Edward Stein 
Kraków, Gertrudy 24

Różne ]
5.00U—6.000 dolarów do 
umieszczeń, a na pierw­
szą hipotekę. Zgłoszenia 
w  Kancelarii Adwokata 
Dr. SHbersteina, Gołę­
bia 3. 188er

UNIEWAŻNIAM książę, 
ozkę wojskową na na­
zwisko Abraham Ber­
nard Groner, uir. 1909 t. 
w  Oświęcimiu, wydana 
puzez P. K. U. Wado­
wice. 179g

Reklama
dtwienlą
handlu
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